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P i ę K n e  d n i

Dni kultury robotniczej*1 w Krakowie9 9

To były piękne, bardzo p ięk­
ne te dwa „Dni" w Krakow ie 
Ju ż  sam  stary , dostojny Kraków  
dał cudow ne ram y dla tych u- 
roczystości kulturalnych, orga­
nizow anych przez TUR. A po 
za tem  tyle zespołów arty stycz­
nych, tyle m uzyki, tyle śpiewu, 
ty le poezji w recytacjach! P rze­
suw ał się przed  słuchaczam i dłu 
gi korow ód przeróżnych zespo­
łów  ze w szystkich stron  kraju, 
p rzew ażnie jednak z południo­
w o - zachodniego przem ysłow e­
go k ą ta  Polski. Skąd tak i w iel­
ki, tak i owocny robotniczy w y­
siłek  artystyczny — w naszych 
tak  ciężkich, bezrobotnych, tru ­
dnych czasach?! Tu dopiero 
w idać było, ile poryw u ku kul­
turze, ile talentów , ile tęsknot 
za P ięknem  jest w duszy robo t­
n ik a  polskiego!

R ozm aw iałem  z m łodzieżą — 
w szak to  by ła  praw ie w yłącz­
nie młodzież! —  na dw orcu k ra ­
kow skim  w  niedzielę w ieczór 
p rzy  odjeździe.. Perony roz­
brzm iew ają śpiewem  „Czerw o­
nego" i innych pieśni, .Wszędzie 
n iebieskie koszule.

— Ach, tow arzyszu! — m ó­
w ią ci młodzi, n ierzadko bardzo 
m łodzi — dobrze było! ślicznie 
było! W racam y do p racy  — po­
staram y się u nas w osadzie 
stw orzyć tak ą  o rk iestrę  jak w 
Sączu! Taki chór jak w  T ar­
now skich G órach na Śląsku! 
T aki zespół gim nastyczny jak w 
Czechosłowacji! Takie koło  d ra­
m atyczne jak w Łodzi! N au­
czyliśmy się wiele!

Ze Śląska przybyło 500 tow a­
rzyszy — w tern 5 doskonałych 
chórów! T rzeba przyznać n a­
szemu zw iązkowi górników  z 
tow. Stańczykiem  na czele — 
św ietnie rozumie znac zenie p ra ­
cy kulturalnej i dopom aga chó­
rom  na każdym  kroku czem mo­
że. W śród górnoślązaków  był 
także niem iecki chór „Freie San 
ger": śpiew ał doskonale i był
przyjm owany gorąco.

Z  T arnow a przyjechało  około 
200 tow arzyszy, z Trzebini i oko 
lic około 300, duże g iupy  z Za­
głębia D ąbrow skiego i naftow e­
go K rośnieńskiego, z Radom ia 
i t. d. N aw et z dalekiej Gdyni 
lub W ilna nie zbrak ło  delega- 
cyj.

N ajserdeczniej w itano na­
szych najmilszych gości z poza 
kordonu, tow. tow. polskich z 
Czechosłowacji (75 tow.) — w y­
stępow ali ze śpiewem, z ćw i­
czeniam i gim nastycznem i — za­
wsze gorąco oklaskiw ani.

„Dni" sk ładały  się z 4-ch 
głów nych w ielkich imprez. Po­
mijam m niejsze, jak licznie obe­
słana konferencja czerw ono- 
h arcersk a  (z 22 miejscowości!); 
konferencja p isarzy  robotn i­
czych i t. d.

P ierw sza — to  w ykłady dla 
działaczy ośw iatow ych. Sala 
M uzeum  p rzepełn i in a  (ponad 
350 uczestników ). Prelegenci 
tu row i w szechstronnie ośw ietla­
ją w  swych re fe ra tach  problem  
ośw iaty  robotniczej. P ięknie
w ydana książeczka zaw iera

streszczenia referatów . Ob. So- — w słońcu, w upale wielki mi-
larz, serdecznie oklaskiw any, 
opowiada o p racy  oświatowej 
w śród chłopów i wyciąga ko le­
żeńską dłoń do działaczy robo t­
niczych.

Druga im preza była najp ięk­
niejsza — w ieczorny festival na 
cudownym dziedzińcu Bibljote- 
ki Jagiellońskiej. Dziedziniec 
pełny. Zespoły przygotow ujące 
się do w ystępów  tw orzą w tłu ­
mie b łęk itne plamy. Pow iew ają 
z uroczych starych krużganków  
sztandary  — w tern także „Le­
gionu M łodych". R eflektory o- 
św ietlają zbity tłum, posąg Ko­
pernika, s tary  gmach... Tow. 
Ciołkosz w ita przybyłych — bu­
rza oklasków, gdy wym ienia 
nazwisko tow. Daszyńskiego, 
honorow ego p rezesa  TU R-a; 
znów i znów grzmoty oklasków, 
gdy w ita tow. tow. z Czecho­
słowacji i tow. tow. niem iec­
kich. Dziękuje rek torow i uni­
w ersy te tu  i kustoszowi Bibljo- 
tek i za udzielenie dziedzińca — 
za obyw atelski czyn. A  teraz  
zaczynają się w ystępy. O wacyj­
nie w itano i żegnano zaiste 
w spaniałą o rk iestrę  z Nowego 
Sącza (kolejarzy), k tó ra  pod ba- [ 
tu tą  tow. W olf stała odegrała z j 
tem pem  i tem peram entem  rap- j 
sodję podhalańską. K w iaty się i 
sypią z krużganków  na tow. 
tow. m uzyków - kolejarzy w gó­
ralskich kapelusikach z orłem 
piórkiem , A po nowosądcza- 
nach w ystępuje (wielkie w raże­
nie) na krużgankach łódzka Sce­
na Robotnicza, potem  grają o r­
k iestry  tram w ajarzy  i ta rn o ­
wian, śpiew ają chóry górnoślą­
skie, z Czechosłow acji i t. d, 
W  skupieniu słucha zw arty, pa­
rotysięczny tłum  delegacy) ro ­
botniczych z całego kraju. N ie­
zapom niane chwile. W otocze­
niu m urów starej Bibljoteki k la ­
sa robotnicza nawdązuje nić ro ­
zwoju ku ltu ry  polskiej.

A le już w ulicy św. Anny u- 
staw ia się p o c h ó d . Na przedzie 
„szturm ów ki" — czerw one fla­
gi na w ysokich drzew cach, mili­
cja, potem  sztandary , tran sp a­
renty , pochodnie, lampiony. 
P rzez S traszew skiego, F ranc i­
szkańską, B racką w śród dźw ię­
ków licznych o rk iestr ogromny 
pochód idzie na historyczny R y­
nek, ku M ickiewiczowi. Znów 
grają orkiestry , tow. Jasińsk i 
p rzem aw ia ze stopni pom nika 
imieniem młodzieży, a potem — 
m asowy śpiew  chóralny. Z dw or 
ca nadchodzi w łaśnie przybyła 
o rk iestra  z Białej (Leszczyny) i 
kończy to  uroczyste zgrom adze­
nie pod pom nikiem  W ieszcza. 
Rozlega się hejnał z w ieży M a- 
rjackiej. Tak, to  już 11 p rzed  
północą! Idziem y jeszcze dalej 
p rzez F lorjańską. Ulica drży od 
trąb  o rk iestr robotniczych. 
P rzez aleje P lan t kierujem y się 
w  stronę dw orca. S ta ry  K raków  
już spoczywa w nocnej ciszy. 
P ięknie w yglądają rzęsiście o- 
św ietlone sta re  m ury i pomniki.

Na drugi dzień rano na placu  
Jabłonow skich trzecia  im preza

tyng oświatowy. Przewodniczy 
tow. J. M aliniak. Zagaja tow. 
Bator. P rzem aw iają do w iel­
kich tłum ów tow. tow. Czapiń­
ski, P iotrow ski, Próchnik, G ar­
licki, M ichałowicz O rkiestry  
grają naprzem ian. Uchwalenie 
rezolucji (przeciw  nędzy szkol­
nej, przeciw  wojnie i faszyzmo­
wi) przez aklam ację l znów ro­
zlega się śpiew tłumów.

Po południu w wielkiej sali 
S tarego T ea tru  Akademja. Sala 
oczywiście nabita (mimo, iż w 
Domu G órników  odbywa się 
rów noległa akadem ja). 1300 o- 
sób słucha produkcyj (niezm ier­
nie licznych) — w ięcej osób sa­
la nie pom ieszcza; wobec teg? 
w stęp tylko za kartam i uczest­
nictw a. Pięknie śpiew a k rakow ­
ska „Lutnia, śpiew a starannie 
prow adzony chór z Tarn. Gór, 
gra duża o rk iestra  mandolini- 
stów  z Sosnowca, zespół bial­
ski wykonywuje fragm ent z 
„Róży", a zespół z Jaw orzna z 
„M ontw iłła", robotnica z „Sem- 
p eritu "  (pam iętna nazw a fabry­
ki krakow skiej:) tow. Fclusów -

na doskonale deklam uje — ale 
w szystkiego nie wyliczymy bo 
program  długi. Tow, Czapiński 
mówi o lite ra tu rze  socjalistycz­
nej, wspom ina w śród oklasków  
o Strugu, Kruczkow skim , W asi­
lewskiej, pośw ięca parę  słów 
żałobnego wspom nienia G ork ie­
mu.

W ieczornem i i nocnem i pocią 
gami rozjeżdżają się uczestnicy, 
rozradow ani i w  podniosłym  na­
stroju, w e w szystkie strony. Na 
dw orcu gw ar i śpiew.

Piękne to  były dni. B ędą wiel 
k ą  zachętą do dalszej pracy. Ini­
cjatyw a krakow skiego TU R -a z 
tow. C iołkoszem  na czele, p rze ­
prow adzona organizacyjnie łącz 
nie z Zarządem  Głównym  TUR., 
dała w yniki nadzwyczajne.

Ciężkie przeżyw am y czasy. 
Czasy w ielkich rozstrzygnięć. 
Niechże p iękno  krakow skich  
dni, stw orzone dłonią robotn i­
ka - socjalisty, będzie o tuchą do 
dalszych w alk! Dziękujemy Kra 
kowowi — zawsze pięknem u i 
zawsze w iernem u Socjalizmowi 
polskiem u!

K. CZAPIŃSKI.

W Abisynii

H m .  I ii
, a r a e k s ją “

Według doniesień z Dżibuti i Kairu trudności władz włoskich w  
Abisynji wzrastają w  związku z nadejściem pory deszczowej. W  
Abisynji Południowej panuje zupełny chaos, zaś w  prowincjach za­
chodnich utworzył się nowy niepodległościowy Rząd abisyński. W ła­
dza tego Rządu rozciąga się na dość duże terytorjum . W okręgu 
Galla grasują bandy rozbójnicze. Według pogłosek również i tam 
powstał samodzielny Rząd abisyński. Wielu przywódców szczepów  
odmawia uznania panowania włoskiego. Na szosie Addis-Abeba — 
Dessie napady stają się coraz częstsze. Wice-król włoski marsza­
łek Graziani wydał odezwę do ludności, w której napomina ostro 
i przestrzega przed konsekwencjami oporu wobec władz włoskich. 
Pewien oficer europejski, który służył w armji abisyńskiej, zdołał 
uciec z okupowanej Abisynji i przybył do Kairu. Opowiada on, że 
resztki armji północnej, którą dowodził ras Imru, oraz armji połu­
dniowej — rasa Desty, są obecnie reorganizowane w pobliżu Gore, 
gdzie się znajduje siedziba niepodległego Rządu abisyńskiego. 
Członkowie tego Rządu mają pozostawać w kontakcie z Negusem  
Haile Selassie, przebywającym w Anglji. (ATE.).

* *
*

Wczoraj rano przybył do Kairu ras Makonnen, który uda się stąd 
do Abisynji, aby zbadać sytuację, panującą na zachodzie kraju, 
zwłaszcza w prowincji Gore. Ras Makonnen, który w czasie wojny 
służył pod rozkazami rasa Nasibu na froncie południowym, wysłany 
został przez negusa z poleceniem objęcia dowództwa nad prowin­
cją Gore i dokładnego poinformowania negusa o sile wojska abi­
syńskiego w zachodniej części kraju i składzie Rządu prowizorycz­
nego. (PAT).

Los sankcyj przeciw-włoskich

\

W angielskich kołach politycz­
nych przewidują, że najpóźniej 8 
lipca sankcje przestaną istnieć.

W Palestynie

Arabowie prowadza walki partyzanckie
Z Jerozolimy donoszą: W miej­

scowości Tulkarem w Palestynie 
Półn. rozegrały się w niedzielę 
krwawe starcia. Strajkujący Ara­
bowie napadli na posterunek 
w ojsk angielskich. W ywiązała się 
strzelanina, podczas której zginę­
ło 10 Arabów oraz 3 żołnierzy an­
gielskich, a 2-ch żołnierzy odnio­
sło ciężkie obrażenia. Arabowie 
ostrzeliwali transport wojsk, uda­
jący sie, do Tel-Awiw. N apastni­
cy byli dobrze uzbrojeni. Liczba
ich wynosiła przeszło 70. (ATE.).

* **
Niedzielna zasadzka Arabów na 

brytyjską eskortę wojskową w po­
bliżu Tulkarem miała charkter p ra­
wdziwej bitwy. Gdy oddział bry­
tyjski w sile 12-tu żołnierzy ujrzał 
się nagle otoczony przez 70 Ara­

bów, postanowiono bronić się do­
póki z Tulkarem nie nadejdą po­
siłki. Zanim posiłki nadeszły Ara­
bowie zabili wachm istrza brytyj­
skiego i jednego żołnierza, a 2-ch 
ciężko ranili. Z Tulkarem w ysła­
no natychm iast 4 samoloty z woj­
skiem. Samoloty te lecąc nisko 
nad głowami Arabów, ostrzeliwały 
ich z karabinów maszynowych. A- 
rabowie, odpow iadając strzałami, 
parę razy trafili samoloty, ale nie 
wyrządzili większych szkód. W re­
szcie gdy 10 Arabów zostało zabi­
tych i wielu rannych, reszta za­
bierając rannych, uciekła. W ów ­
czas trzy samoloty brytyjskie wy­
lądowały, zabierając zabitego w a­
chmistrza i obu ciężko rannych, 
których Arabowie wzięli przedtem 
do niewoli. W alka trw ała około

Niezbyt  imponujące wyniki
„manifestacji chorągwianej"
f a s z y s t ó w  f r a n c u s k i c h

Putk. de la Rocque, wódz faszyz 
mu francuskiego, wezwał publicz­
nie wszystkich przeciwników Rzą­
du Ludowego, by udekorowali w 
niedzielę ubiegłą swoje domy cho­
rągwiami o barwach narodowych. 
Smętne wyniki tej swoistej mani­
festacji, reklamowanej w Polsce 
przez „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy“, streszcza depesza poniż­
sza Ag. ATE:
Francuskie Ministerjum Spraw 

W ewnętrznych podaje statystykę 
dekorowania domów sztandaram i 
o barw ach narodowych, na skutek 
odezwy przywódcy rozwiązanej 
organizacji faszystowskiej „Krzy­
ża Ognistego", pułkownika de la 
Rocque. W edług tego zestawienia,

w 11-tu dzielnicach paryskich za­
ledwie 20% domów było ozdobio­
nych sztandaram i. W 9-ciu pozo­
stałych dzielnicach, zamieszkałych 
przeważnie przez robotników, o- 
dezwa płk. de la Rocque nie zna­
lazła wcale odźwięku. W  depar­
tam entach: Calvados, Seire i Loi­
re, Loire Interieure pewna ilość 
domów była udekorowana cho­
rągwiami. W  departam entach: 
Somme, Lozere i Seine Interieure 
bardzo wiele domów było ozdo­
bionych sztandaram i, zaś w de­
partam entach: Finistere, Dordogne, 
M orbihan, Sarthe, Tarn i Pirene­
jów odezwa płk. de la Rosque 
nie była wykonana. (ATE).

6-ciu godzin. Była to najpow aż­
niejsza utarczka od chwili wybu­
chu rozruchów w Palestynie.

(PAT.).

Spodziewane jest, że Zgromadze­
nie Ligi będzie obradowało trzy 
dni, zanim poweźmie uchwałę co 
do zniesienia sankcyj. Następnie 
uchwałę tę przekaże komitetowi 
18, który w ciągu jednego dnia za­
łatwi pod względem formalnym 
kwestję uchylenia sankcyj, poczem 
zwołany zostanie pełny komitet w 
składzie wszystkich 52 państw, 
które w swoim czasie uchwaliły 
sankcje i ten komitet ostatecznie 
zniesie sankcje. W Londynie spo­
dziewają się, że cała ta procedura 
potrwa nie więcej, jak 5 do 6 dni.

Masowy ruch strażowy
w  B e l g i i

Z Brukseli donoszą: Ruch strajkowy przybiera na sile w całym 
kraju. W niedzielę wieczorem stało się wiadomem, że robotnicy 
przemysłu papierowego i chemicznego postanowili proklamować 
strajk generalny. W Gandawie wybuchł strajk tramwajarzy. Ruch 
uliczny ustał całkowicie. (ATE.).

Francja na now ej drodze

Ko gospodarce pianowej
Ukazał się dekret, ustalający 

kompetencje nowoutworzonego Mi 
nisterjum gospodarki narodowej 
oraz powołujący do życia między­
ministerialny komitet gospodarki 
narodowej. Zadaniem nowego Mi­
nisterjum będzie uzgadnianie 
wszelkich inicjatyw rządowych w  
dziedzinie gospodarczej i nadanie 
poszczególnym resortom gospo­
darczym Rządu, które ze względu 
na różnolitość zakresu swych za­
dań nie mogą być zunifikowane, 
jednomyślnego i przemyślanego 
kierunku. Do kompetencyj te­
go ministerjum należeć więc bę­
dą wszelkie zagadnienia natury go

spodarczej oraz związane bezpo­
średnio z życiem gospodarczem na 
terenie metropolji i kolonij. W  
skład międzyministerialnego ko­
mitetu gospodarki narodowej, któ­
remu będzie przewodniczył z u- 
rzędu minister gospodarki narodo­
wej, wchodzić mają: minister ro­
bót publicznych, handlu, rolnictwa, 
poczt i telegrafów oraz podsekre­
tarze stanu dla kopalń i źródeł e- 
nergji, marynarki handlowej oraz 
dla spraw rolnictwa.

Jak wiadomo, tekę gospodarki 
narodowej piastuje socjalista tow. 
Spinasse. (P A T .)).

W  W i e d n i u

Zabójstwo na uniwersytecie
Wczoraj rano w gmachu uni­

wersytetu wiedeńskiego został za­
mordowany profesor Maurycy 
Schlick. Zabójcą jest dr. Nelboeck, 
który dał do Schlicka kilka strza­
łów rewolwerowych.

Podłoże zbrodni posiada rzeko­
mo charakter zatargu osobistego, 
ale według pogłosek, krążących w  
kołach uniwersyteckich, motywy 
polityczne nie są wyłączone.
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Proces krakowski

0  d z i e ń  23 m a r c a
Rozprawa poniedziałkowa. Zeznania świadkdw-wywiadowciw

P rzed  Sądem  s ta n ą ł w czoraj 
jak o  pierw szy św iadek  wyw. H on- 
kisz.

Z najdow ał się p rzed zgrom adze­
niem w okolicy ul. W arszaw sk iej. 
W idział, ja k  grupki ludzi nam a­
w iały, by zab ierać  kam ienie, gdyż 
p rzydadzą  się na później. Tłum  
z prze jeżdża jących  tu r  zab iera ł 
cegły. Cegły rozb ijano  o kan t k ra ­
w ężnika, by  potem  chow ać do 
kieszeni m niejsze kaw ałki. N a za ­
pytan ie adw . Feinera, czy św iadek 
aresztow ał tych, co naw oływ ali do 
zb ieran ia  kam ieni, św iadek  ośw iad 
cza, że nie uczynił tego, gdyż w 
tej chwili byłoby to  zbyt niebez- 
piecznem . W śród  tłum u, mówiono 
też, by po zgrom adzeniu  iść pod 
w ojew ództw o.

Adw. Ringelheim : Czy zgłosił 
pan  swej w ładzy  przełożonej, że 
ludzie w y b iera ją  się pod w oje­
w ództw o? Bo przecież po lic ja  m o­
g ła  zam knąć ulicę W arszaw ską , 
k tó ra  je s t dużo w ęższa, niż P lac  
M atejk i i sk ierow ać ludzi w bok 
na  ul. św. F ilipa?

Św .: D ałem  znać swej w ładzy 
przełożonej.

Adw. R ingelheim : Komu?
ś ic . Z asłania  się ta jem nicą  u rzę­

dow ą.
Adw. A leksandrow icz: Z ilu gru  

pek słyszał pan  naw oływ ania, by 
iść pod województwo.-

św .: Z trzech.
N astępny  św. w yw iadow ca G a­

cek podczas zgrom adzen ia  z n a j­
dow ał się na dachu jednego  z s ą ­
siednich dom ów. Po zgrom adzeniu  
w m ieszał się w tłum i szedł na 
przedzie z p ierw szą g ru p ą  ludzką. 
S tarc ie  z po lic ją  n as tąp iło  "w po ­
bliżu B anku P olskiego i B a rb a k a­
nu. N astępn ie  św iadek dzieli się 
swem i w rażeniam i osobistem i. że 
zdaniem  jego  elem entem  podbu­
rza jącym  byli rozsian i w śród  tłu ­
mu zrzadka, ale rów nom iernie 
m łodzi „Żydkow ie". Św iadek był 
obecny przy  szarży  policji konnej 
na b a ry k ad ę  z ławek, ja k ą  tłum  na 
p lan tach  ustaw ił. Z a po lic ją  kon­
n ą  sz ła  po lic ja  p iesza . Z tłum u po ­
sy p a ł się g ra d  kam ieni i policja 
konna cofnęła się, na tom iast pie­
sza  oddała  sa lw ę w  m asę ludzką 
i w ów czas pad ł zab ity  ów nieznany 
robotnik. N a policję rzucano tak ­
że flaszkam i, gdyż tłum  zatrzym ał 
p rze jeżd ża jący  wóz z flaszkam i, a 
zaw arto ść  m iędzy siebie rozebrał. 
Św iadek również w idział rozc ią­
gnięty  przez ul. S ław kow ską łań ­
cuch, m ający  ochran iać ludzi przed

Katastrofa
autobusow a

W  nocy z niedzieli na poniedzia 
łek w ydarzy ła  się w ielka k a ta s tro ­
fa au tobusow a na szosie P aryż — 
C herbourg . W  pobliżu m iejscow o­
ści Boucheville przepełniony au to ­
bus zderzył się na przejeździe ko­
lejow ym  z przejeżdżającym  pocią­
giem . Przód au tobusu  został roz- 
strzaskany . Z 28 pasażerów  8-miu 
poniosło śm ierć, a  12 je st ciężko 
rannych. (ATE).

Pokwitowania
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
ROBOTNIKACH W  W ALCE O 

CHLEB I PRACĘ.
Koledzy szkolni I-ej k lasy  gimn. 

zł. 5.50.
Józef K abat z Sanoku zebrane 

na posiedzeniu zł. 5.40.
C entralny  Zw. G órników  w  Ko­

bylance II ra tę  zł. 24.60.
Z w iązek  Rob. Przem . M etalow e­

go  w O strow cu Kiel, od robo tn i­
ków  Zakł. O strow ieckich : w ykań - 
czaln ia w alcow ni dużej zł. 18.65, 
W alcow n ia  un iw ersa lna zł. 10.80.

NA POMNIK BOL. LIM ANOW ­
SKIEGO.

Z w iązek B ratn iej Pom ocy p ra ­
cow ników  kolejow ych w  Starym  
Sączu zł. 10.
NA FUNDUSZ PRASOW Y „R O ­

BOTNIKA".
Jan  Ja tczak  z Łodzi zł. 6.

NA RODZINĘ ZABITEGO 
W KRASN Y M ST A W IE .

Pom ocnik  m ularski z ul. W idok 
18, pół dniów ki —  zł. 2.

A lalarze z ul. W idok  18 — 1K zł.

sza rżą  konnej policji, św . n aw ra­
ca znowu do sw ego ulubionego te ­
m atu, jakoby  „Żydzi - kom uniści" 
mieli tłum  do agresyw ności w zglę­
dem policji podburzać.

Poniew aż św iadek sta le  posłu­
gu je  się określeniem  „żydk i" , z a ­
b iera g łos adw . Schreiber i prosi 
przew odniczącego, by zw rócił 
św iadkow i uw agę, że to  określe­
nie je s t obraźliw e.

P rzew odniczący zw raca św iad­
kowi uw agę, by podobnych term i­
nów nie używ ał.

Adw. G lassner: Ilu było w szyst­
kich ludzi, zdaniem  pana , n a  zgro  
m adzeniu i ilu było w  tern Żydów ?

ś w .: W szystkich  ludzi było 6 
tysięcy, w  tern ży d ó w  2 tysiące. *

Adw. G lassner stw ie rdza sp rze­
czność w  zeznaniach tego  św iad ­
ka, gdyż ten przedtem  zeznał, że 
Ż ydów  było niewielu, lecz za to 
byli rów nom iernie w  tłum ie roz­
siani.

Adw. G lassner: Czy osk. N adel 
w tenczas, gdy  pan  go w idział w  
tłum ie był w  kapeluszu, czy bez 
kapelusza?

Św. nie przypom ina sobie, lecz 
sądzi, że oskarżony  był bez kape­
lusza, gdyż jak  podaje  „kom uni­
stów  ż y d ó w "  charak teryzu je  to, 
że zaw sze chodzą z odkry tą  g ło ­
w ą.

Adw. P leszow ski: Jak  był u b ra ­
ny  osk. Jag ert?

Św .: N ie pam iętam .
Adw. P leszow ski: Gdzie pan był 

22 m arca o godz. 13 w poł.
Św .: Nie pam iętam .
Adw. P leszow ski: A dlaczego 

pam ięta pan tak  dokładnie co pan 
po rab ia ł 23 m arca?

Przew odniczący  uchyla to  py­
tanie.

Adw. P leszow ski: P an  zna os­
karżoną G lossel. D laczego zo s ta ­
ła  a re sz to w an a  dopiero w  7 dni 
po 23 m arca?

Św. nie umie na to  py tan ie od ­
pow iedzieć. Nie pam ięta rów nież 
jak  o skarżona by ła  23 m arca  u b ra ­
na. W  tern m iejscu osk. G lossel 
ośw iadcza, że konfrontacja jej ze 
św iadkiem  n as tąp iła  dopiero  po 
doręczeniu jej ak tu  oskarżenia. 
Na szereg  pytań  skąd  w ie, że o- 
skarżona  G lossel ma pseudonim  
„N atasza" , na czem po legała  jej 
działa lność kom unistyczna, na ja ­
kiej podstaw ie  w nosi o tern, że o- 
skarżona  jest kom unistką — św ia­
dek na każde z pow yższych py tań  
daje  odpow iedź, że w szystko  to 
stanow i tajem nicę u rzędow ą, k tó ­
rej nie m oże w yjaw ić.

Adw. Fensrreb lau : Pan zeznał, 
że na zgrom adzeniu  podniecenie 
rosło w  m iarę w ygłaszan ia  p rze ­
mówień. O czem n a  zgrom adzeniu  
m ów iono?

św .: Byłem w ysoko w  górze, 
g łosy  m ów ców  się ze sobą  z lew a­
ły. gdyż rów nocze‘nie odbyw ały  
się trzy  zgrom adzenia, w iem  tylko, 
że m ów iono o „Sem pericie".

Adw. F enstreb leau : Czy policja 
o strzeg ała  przed strzelaniem ?

Św.: O strzeżenia nie było.
Adw. F ensterb lau  zapytu je  św iad 

ka, dlaczego w śród  rannych jest 
tak  m ało Żydów , jeśli isto tn ie ich 
udział w zajściach był tak  znacz­
ny. Św iadek odpow iada, że w yco­
fywali się do tyłu. O brońca zadaje 
py tan ie, czy słychać było kom endę 
do salw y. O kazuje się, że nie. O- 
brońca zapytu je , jak  — w obec te ­
go —  Żydzi zgóry  w iedzieli, kiedy 
się w ycofać.

Z dalszego  toku zeznań, o kazu ­
je się, że św iadek  przez dłuższy 
czas leżał na traw ie , co przecież 
nie m ogło mu um ożliw ić tak  dokła 
dnej obserw acji. W obec o św iad ­
czenia św iadka, że akcję w Krako 
wie przygo tow yw ali kom uniści już 
od roku, obrońcy  tow . G ross i Paj- 
dak zw racają  uw agę, że akcją  
s tra jkow ą k ierow ały  zw iązki z a ­
w odow e, a sam p. G łówny Inspek 
to r p racy  K lott stw ierdził, że była 
ona w ynikiem  niskiego poziom u 
płac.

W ielkie w rażenie w yw arła  de­
k la rac ja  osk. P usteln ika, k tó ry  o-

św ladczył —  jako  robotnik , Polak, 
że s tra jk  pow szechny w  K rakow ie 
by ł reakcją  robotn ików  polskich 
przeciw  pobicu robotn ic fabryki 
„Lem peret", a  robotnicy  żydow scy 
jedynie przyłączyli się do  te j akcji.

Dalsi św iadkow ie W ernik  i 
I.um pe znów  pow ołują się —  jak  
poprzedni —  na tajem nicę służbo­
w ą i nie m ogą sobie przypom nieć, 
jak  oskarżen i byli ubrani, czy mieli 
głow y nakryte i t. p.

Na tern rozpraw ę odroczono.

w łączony  
d o  s i e c i  

prądu m iejskiego  
działa  

bez
a K u m u  1 a t o r ó w 

i b a te r j i .

N a  „ D a l e k i m  Wschodzie"
ROZEJM NA CZAS ROKOWAŃ.

Z S zanghaju  do n o szą : D ow ódcy 
w ojsk  południow o - zachodnich 
w ydali rozkaz pow strzym ania  się 
od jak iejko lw iek  akcji zaczepnej 
podczas trw an ia  lo k o w ań  z N an- 
kinem. W o jsk a  południow e m ają  
być w ycofane z p row incji H onan i 
skoncen trow ane w  dw uch p u n k ­
ta ch : Leczan i Jun-D zow  w  ocze­
k iw aniu  n a  dalsze  rozkazy . Kan- 
tońsk ie ko ła polityczne wy sunęły 
p ro jek t zw ołan ia „w szechchińskiej 
n arodow ej konferencji poko jow ej" 
celem usta len ia w spólnych w y ty ­
cznych polityki chińskiej. (A T E .).

* *
*

A gencja Dotnei donosi, że w  te ­
legram ie w ysłanym  do C zang-K ai- 
Szeka, generałow ie Czen-Czi- 
T an g  i L i-Sung-Jen o św iadczają  
m. in .: „dow iem y się niebaw em ,
czy dalszy  rozw ój obecnej sy tuacji 
doprow adzi do w ojny  dom ow ej, 
czy też  do  w ojny przeciw ko Ja- 
ponji". G enerałow ie dodają , że 
oczekiw ania n a  decyzję C entralne­
go  K om itetu W ykonaw czego  Kuo- 
m intangu, k tó ry  zeb rać  się m a w 
N ankinie w  dniu 10 sierpn ia, celem 
zastanow ien ia  się nad  sy tuacją, 
by łoby  rów noznaczne z odw leka­
niem  decyzji n a  czas n ieokreślony

i rozbiciem  całej zw artości n a ro ­
dow ej. (P A T .).

„ARMJA MONGOLSKA".
Z Szanghaju  donoszą : W ojsko ­

w e w ładze japońsk ie  p row adzą 
p race  nad  sform ow aniem  od ręb ­
nej „arm ji m ongolskiej". Żołnierze 
tej arm ji rek ru tu ją  się z M ongo­
łów  z prow incji C zahar i Sujuan. 
W ielu z tych M ongołów  w s tą ­
piło już do now oform ow anej 
arm ji, k tó ra  sk ład a  się obecnie z 
kilku dyw izyj. D ow ódcą now ej 
arm ji je s t generał m ongolski Bao- 
Ju -T sin . S ztab  arm ji m ongolskiej 
znajdu je się w  m ieście Baj-Lin- 
M iao. (A T E ).

POW STAŃCY MANDŻURSCY.
Z T okio donoszą: W edług  infor 

m acyj agencji „K okutsu" oddział 
pow stańców  w  liczbie około 300 
ludzi dokonał napadu  w  pobliżu 
m iejscow ości T unczua w  M an- 
dżurji na kolum nę, złożoną z 10- 
ciu au tobusów . E skorta kolum ny 
staw ia ła  rozpaczliw y opór, a  je ­
dnocześnie w ypuściła go łęb ia po ­
cztow ego z p ro śb ą  o pom oc. W  
krytycznej chwili nadeszedł od ­
dział żołnierzy japońsk ich  i po  
dłuższej w alce rozproszy ł pow stań  
ców. (A T E .).

Gen. Blomberg dokonywa inspekcji
Szampan, kawior i.... 42 fenigi

Z W iednia donoszą agencji 
P ress:

M inister w ojny Rzeszy niem iec­
kiej gen. B lom berg p rzep row adza  
o sta tn io  inspekcje w ytw órni p rze ­
mysłu w ojennego w  państw ie. Jak  
donosi p ra sa  em igracy jna niem iec­
ka, w  W itten au  pod  K arlsruhe w  
przededniu  p rzybycia m in istra  n a  
inspekcję p rzybrano  robotn ików  
w ielkiej fabryki am unicji w  fa rtu ­
chy i b ia łe  rękaw iczki, oprócz tego  
inspektorow ie uczyli robotników ,

jak  m ają  odpow iadać na py tan ia  
gen. B lom berga.

P o  w izycie w  fab ryce odbyło  się 
na  cześć gen. B lom berga i gen. 
F ritscha w ystaw ne śn iadanie z k a ­
w iorem  i szam panem . N azajutrz 
po  inspekcji odeb rano  robotnikom  
fartuchy  i rękaw iczki, a  pozosta łe  
z  bank ietu  bułeczki sp rzedaw ano  
tym że robotnikom  po 15 fenigów . 
N ależy dodać, że p łaca  lo b o tn icza  
w  fabryce w ynosi 42 fenigi za  g o ­
dzinę. (P re ss ) .

Wysiłkiem własnym 
stworzymy wielką 
prasą secfalisiyczną

Wartość przyrzeczeń hitlerowskich
Represje w Zagłębiu Saary

Z W iednia donoszą agencji 
PRESS: W  sądzie frankfurckim
rozpoczęła się se rja  procesów , wy 
toczonych obyw atelom  zagłębia 
S aary , k tórzy  nie głosow ali za 
w łączeniem  z pow rotem  tej ziemi 
do „T rzeciej" Rzeszy.

W  pierw szym  z takich proce­

sów  skazano  15 osób na w ięzienie 
w term inach od 3 do 9 lat.

Jak  w iadom o, Niemcy po ob ję­
ciu Z agłęb ia S aary , zobow iązały  
się do n iestosow ania represji 
względem  tych, k tórzy g łosow ali 
przeciw  w łączeniu Z agłęb ia do 
Rzeszy. (PRESS).

Pogrzeb Dawida Jabłońskiego
P ogrzeb  D aw ida Jab łońskiego 

w yruszył ze szp ita la  św . D ucha o 
godz. 5 i podążył niezw ykłą w 
W arszaw ie  tra są  —  nie w  k ierun­
ku cm entarza, lecz w  kierunku 
„A natom icum ".

Zwłoki, w  prostej, drew nianej 
trum nie, spoczyw ały  na zwykłym 
karaw an ie  bez ozdób  i em blem a­
tów  religijnych.

K araw an poprzedzały  delegacje 
R. T . P. D., Stow . b. w ięźniów  
politycznych, dzielnic P P S  „ ś ró d ­

m ieście" i „ P rag a " , K lubu K obiet 
P racu jących . N iesiono sz tan d a ry  
organizacy j. Z a trum ną kroczyło 
około ty siąca  osób, rodzina i przy  
jaciele, tow arzysze party jn i.

O rszak podążył placem  Ż elaznej 
Bram y, ogrodem  Saskim , M arszał­
kow ską i Al. Jerozolim skiem i.

P rzed  w ejściem  do „A natom i- 
cum ‘‘, ze specjaln ie ustaw ionej 
trybuny  przem aw iali: tow . T o ­
m asz A rciszew ski, ob. ob. W roń­
ski, Leo Belm ont i inni.

przed Sądem Najwyższym
W czoraj Sąd N ajw yższy ro zp a­

tryw ał osiem  sk a rg  kasacyjnych 
przeciw  w yrokom  o zabó jstw o  
min. P ierackiego. W  procesie tym , 
jak  w iadom o, 31 kw ietn ia Sąd A- 
pelacyjny zatw ierdził w yroki, ska 
żu jące B anderę, Ł ebeda, Kłymy- 
szyna, K arpyńca i P idhajnego  na 
dożyw otnie w ięzienie, H natk iw ską 
na 15 la t w ięzienia, K aczm arskie­
go na 12 lat, M yhala i M alucę na 
12 lat.

Sąd A pelacyjny zm niejszył je­
dynie karę osk. Zaryckiej z 8 la t 
na 4 la ta , R akow i z 8 la t na 4 i 
Czornijow i z 4 la t na 2 la ta.

Skargi kasacy jne zostały  zało­
żone przez obrońców  Bandery, 
Łebeda, H natkiw skiej, K łym yszy- 
na, K arpyńca, K aczm arskiego, Z a­
ryckiej i P idhajnego . W  skargach  
tych podkreślono p rzedew szyst- 
kiem spraw ę uniem ożliw ienia o - 
skarżonym  złożenia w yjaśnień  w  
języku ukraińskim , a przez to  po­
zbaw ienie ich m ożliw ości udziele­
nia w yjaśnień . P odkreślono, że co 
innego jest język urzędow y, a co 
innego p raw o  oskarżonego  do w y­
jaśnień.

O brońcy w ysuw ali dalej szereg  
zarzu tów , ja k : fakt, iż szereg  o- 
skarżonych w inien był, jako aresz­
tow an i na terenie L w ow a, odpo­
w iadać nie przed  Sądem  w arszaw  
skim, lecz przed Sądem  prźysię- 
głych w e Lw ow ie; fak t od rzuca­
nia w niosków  obrony  i nak ładan ia

k ar na obrońców ; b ra k  konkret­
nych dow odów  uczestn ictw a w  
zbrodni zam achu w  stosunku do 
H natkiw skiej. O dnośnie Z aryckiej 
i P idhajnego  poruszono ro zp a try ­
w anie sp raw y  zab ó jstw a B aczyń­
skiego, inw igilacji K ossobudzkie- 
go itd., co do k tórych  toczyło się 
inne dochodzenie, a obecnie toczy 
się inny proces. Co się tyczy Kły- 
m yszyna, zw rócono uw agę na 
b ra k  dostatecznych dow odów  w i­
ny św iadom ego udzielenia pom o­
cy.

O brońcy podkreślili dalej zby t 
m ałe zbadan ie przez Sąd stosun­
ków  politycznych n a  terenie 
W schodniej M ałopolski, zby t póź­
ne um ożliw ienie obronie zaznajo ­
m ienia się w  procesie I instancji z 
ak tam i spraw y, n iedopuszczanie 
szeregu dow odów , przedłożonych 
przez obronę, jak  rów nież zakw e­
stionow anie au ten tyczności t. zw . 
„archiw um  S enyka", s tanow iące­
go jeden z głównych' m aterja łów , 
obciążających  oskarżen ia .

Rozpraw ie w  S ądzie N ajw yż­
szym przew odniczył sędzia  K a­
czyński. W  kom plecie zasiadali 
sędziow ie M ajer i D w orzak . Fotel 
p roku ra to rsk i zajm ow ał prok. Ku­
czyński. Z obrońców  przy jechał 
jedynie adw . Paw encki, k tó ry  uza^ 
sadniał skargę kasacy jną  K łym y- 
szvna, Zaryckiej i H natkiw skiej.

I. K.

Krwawy dzień w Przytyku

Przebieg rozprawy
p o n ie d z ia ł k o w e j

N a w stępie w czorajszej rozp ra­
wy o zajścia w P rzy tyku  p roku­
ra to r  ośw iadczył, że w  sp raw o ­
zdaniu  z procesu, zam ieszczonem  
w jednem  z pism  w arszaw skich , 
znalazł się zw rot, jak iego  w  swem 
przem ów ieniu nie użył. O św iad­
czenie to  poparł z urzędu p rze­
w odniczący, o strzegając , iż w  ra ­
zie pow tórzenia się podobnych 
w ypadków , m usiałby w yciągnąć 
odpow iednie konsekw encje.

N astępnie zab ra ł głos obrońca 
oskarżonych, F eldberga i H aber- 
berga , adw . Petrusiew icz, polem i­
zując z tezam i pełnom ocnika po ­
w ództw a cywilnego, adw . K ow al­
skiego, w  sp raw ach , dotyczących

talm udu, om aw iając kw estję ży­
dow ską w  Polsce, sp raw ę bojko­
tu antyżydow skiego , a następnie 
charak te ryzu jąc  szczegółow o tło 
za jść  w P rzytyłu. O brońca, p ro ­
sząc w zakończeniu  o uniew innie­
nie sw oich k iljentów , zaznaczył, 
że w każdym  razie nie m ogą oni 
odpow iadać z a rt. 163 k. k.

D łuższe przem ów ienie w ygłosił 
adw . Leon Berenson, ob rońca Kir- 
szencw ajga. O m aw iając obszer­
nie tło w ypadków  w  Przytyku , o - 
b rońca zaznaczył, że jeżeli osk. 
Luzer K irszencw ajg  strzelał, to  
czynił to  tylko w  obronie koniecz­
nej. (PT).

Nieudałe knowania hitlerowców
przeciw prasie emigracyjnej

Z W iednia donoszą agencji 
PR ESS:

P ró b a  ow ładnięcia przez h itle­
row ców  w ydaw nictw em  rozpo­
w szechnionej gazety  em igran tów  
niem ieckich „P a rise r  T ag e b la tt"  
zakończyła się zupełnie fiaskiem.

„P aris ie r T ag e b la tt"  p rzesta ł w y­
chodzić z dniem  19 bm. N atom iast 
założone na jego  m iejsce pod  r e ­
dakc ją  G eorga B arn h a rd ta  pism o 
„P arise r T ag esze itu n g "  w ychodzi 
nadal zupełnie regularn ie. (PRESS)

Von Papen—
p o d  n a d z o r e m

D onoszą z W iednia agencji 
„ P re ss" :

W  czasie o sta tn iego  pobytu w 
B erlinie poseł niemiecki w  A ustrji, 
von P apen , zos ta ł w ezw any do 
„G estapo" d la  w ytłum aczenia się 
z różnych w izyt, k tóre odbył w cza­
sie pobytu w sto licy  Rzeszy. 

O kazało  się, że von P ap en  był

przez cały czas sk rupu latn ie  inw i­
gilow any, w iedziano o każdym  je ­
go  kroku i każdym  telefonie. Z a ­
rzucano mu, że n aw iąza ł kontak t 
z osobam i skom prcm itow anem i 
spośród  m onarchistów .

Von P apen  złożył w yjaśn ien ia  i 
na raz ie  ogran iczono się do ostrze 
żen ią go p rzed  temi kontak tam i.

Slii n ii  i  „lim " mieście lisku?
Z G dańska donoszą agencji 

„P re ss" :
P rezydent S enatu  G reiser w 

przededniu  og łoszenia urzędowo 
ośw iadczeń o zaw ieszeniu na czas 
letni zebrań i dem onstracyj poli

w  Berlinie. Jak  słychac, p rezydent 
G reiser s ta ra ł się o rozluźnienie 
opieki p. F ó rste ra  nad  G dańskiem , 
a le  bezskutecznie. Z nalazło  to  w y­
raz w ośw iadczeniu G reisera , że 
S enat gdańsk i nie dopuści do a ta -I C  LI I  1 £ C U I d l l  1 U C l I I U U O l l  a t - y j  p y r  t j u u u o M  l U b  u

tyczriych, baw ił przez jeden dzień ków na p. F orstera .

Straik tramwajowy
w  Bułgarii

W czoraj zastra jkow ali w  całej 
B ułgarji m otorniczy tram w ajow i, 
na znak  p ro testu  przeciw  now ym  
przepisom  o ruchu ulicznym . S tra j

kujący w  liczbie około 5000, nie 
w ysuw ają  żadnych postu la tów  o 
charak terze  ekonom icznym .

(P A T ).

Urzędnik m \n \\m  konsulatu
p r z e w o z i  d e w iz y

W  Ł agiew nikach na Ś ląsku przyN iem iec czek w  m arkach  niem iec- 
trzym ano na przejściu gran icznem kich. S ta ro s ta  w  Ś w iętochłow icach 
urzędn ika niem ieckiego konsula tuzw oln ił S chatza z aresztu , lecz 
w  K atow icach F ryderyka S cho tza ,sp raw ę o usiłow anie p rzekrocze- 
sta le  zam ieszkałego  w  Bytom iu, w n ia  przepisów  dew izow ych skiero 
chwili gdy  usiłow ał przew ieźć dow ano  do Sądu.



Sir. 3

Satelita „Trzeciej” Rzeszy?
Kanclerz skarbu Neville Cham­

berlain, uprzedzając deklarację 
Rządu w Izoie Gmin w  sprawie 
zniesienia sankcyj antywloskich, 
wygłosił w  jednym z klubów lon­
dyńskich przemówienie, które zro­
biło ogromne wrażenie. Stwier­
dził mianowicie, że polityka; zbio­
rowego bezpieczeństwa,' opierają­
ca się na sankcjach, nie zdołała 
pow strzym ać działań wojennych i 
nie zdołała ocalić ofiary napadu. 
Doszedł przeto do wniosku, że na 
Ligę były nałożone zadania, które 
przekraczały jej siły. Jeżeli Liga 
m a odzyskać wpływ moralny, to 
pow inna być ograniczona w  swych 
funkcjach.

Ale w skutek ograniczenia tych 
funkcyj, tsLiga nie będzie mogła 
sam a przez się zapewnić pokoju 
św iata. Zabezpieczyć pokój mogą 
tylko państw a, które są zdecydo­
w ane posunąć się do ostateczno­
ści wojny, celem ochrony swych 
żywotnych interesów. Zapropono­
w ał więc p. Neville Chamberlain, 
jako drugą konkluzję, żeby zloka­
lizować niebezpieczne punkty 
św iata i zabezpieczyć pokój „za 
pom ocą układów regjonalnych, 
które byłyby aprobow ane przez 
Ligę, ale które byłyby gw aranto­
w ane tylko przez te państw a, któ­
rych interesy są żywotnie związa­
ne z temi strefami niebezpieczeń- 
stw a“.

Rząd angielski przygotowuje 
projekt reformy Ligi Narodów i 
w ystąpi z nim, jak  zapowiedział 
min. Eden, na wrześniowej sesji 
genewskiej. Nie wiadomo w praw ­
dzie, jak  projekt będzie wyglądał, 
ale należy zawczasu wyciągnąć 
konsekwencje z poglądów kancle­
rza skarbu, Chamberlaina i prze­
widywać, że na zbiorowe bezpie­
czeństwo ligowe liczyć nie można 
i że jedyną realną gw arancją bez­
pieczeństwa, która pozostaje, bę­
dą tylko regjonalne pakty w za­
jemnej pomocy.

Z takim rozwojem wypadków 
p. min. Beck dotychczas się nie li­
czył, albo liczyć nie chciał. Pod­
czas marcowej sesji ligowej w 
Londynie odbył rozmowę z min. 
Edenem na tem at bezpieczeństwa 
zbiorowego, a z polskich spraw o­
zdań urzędowych dowiedziała się 
opinja publiczna, że zdaniem an­
gielskiego m inistra spraw  zagra­
nicznych, Rząd angielski jendako- 
wo spełni swe zobowiązania li­
gowe w  zachodniej i we w schod­
niej Europie. Przestrzegaliśm y już 
wówczas, d. 3 kwietnia, w  art. p. 
t. „Anglja, Polska i bezpieczeń­
stw o”, że na takich platonicznych 
zapewnieniach nie możemy pole­
gać i że realne stanowisko an­
gielskie przedstawił, imieniem 
Rządu, w Izbie gmin kanclerz skar 
bu Neville Chamberlain. Stając na 
gruncie bezpieczeństwa angiel­
skiego nad Renem, zalecał zaw ar­
cie paktu wschodniego państwom 
zainteresowanym w utrzymaniu 
pokoju i bezpieczeństwa na wscho 
dzie. T a bardzo ważna* deklaracja 
była zatajona w polskich spraw oz­
daniach prasowych, podlegających 
kontroli ul. W ierzbowej, podob­
nie, jak  ukrywano przed polską 
opinją publiczną, iż Rząd angiel­
ski popierał u p. min. Becka przy­
stąpienie do paktu wschodniego.
O tych zabiegach dyplomacji an­
gielskiej dowiedzieliśmy się w  spo­
sób niewątpliwy dopiero z angiel­
skich dokumentów dyplomatycz­
nych, ogłoszonych w „Niebieskiej 
Księdze11, gdy pakt wschodni, 
w skutek sprzeciwu Niemiec i Pol­
ski, był już pogrzebany.

Gdybyśmy nawet przyjęli, że po 
lityka min. Becka w stosunku do 
Niemiec i do bezpieczeństwa na 
wschodzie jest jedynie celową i 
niczem niezastąpioną, to ciśnie się 
na usta jedno pytanie: dlaczego
posługuje się ona argumentami, 
które nie w ytrzym ują konfrontacji 
z rzeczywistością?

dniej Europie stworzyć nowy sys­
tem, polegający „jeżeli nie na ści 
słem porozumieniu, to co najmniej 
na zbliżeniu i równoległej akcji z 
Niemcami i Polską”. Zdaniem za­
zwyczaj dobrze poinformowanego 
„Tem ps‘a ”, Mussolini wolałby po­
rozumienie z Francją i Anglją 

Interesuje nas narazie ocena ro­
li Polski. Poważne pismo francus­
kie, uchodzące za tubę dyplomacji 
francuskiej, przewiduje ewentual­
ność porozumienia włosko -  nie­
miecko - polskiego przeciw Fran­
cji i Anglji i nie w yraża żadnych 
wątpliwości, że Polska nie mogła­
by przystąpić do takiej akcji ze 
względu na swój aljans z Francją. 
Pomijamy kwestję w ażną ze sta­
nowiska polskiego, coby Polska 
zyskała na takiem porozumieniu i 
ktoby ją  ochronił przed znanymi 
apetytami kontrahenta niemiec­
kiego. Napawa nas jednak niepo­
kojem, że od dłuższego czasu Pol­
ska nie jest traktow ana we Fran­
cji jako sojusznik, na którym mo­
żna polegać. Jest to fakt bezspor­
ny, a za mało wie się o tern w 
Polsce,

powtórzenia ze względów cenzu- 
ralnych.

Można być zwolennikiem lub 
przeciwnikiem polskiej oficjalnej 
polityki proniemieckiej. Ale nawet 
jej zwolennicy muszą sobie zadać 
pytanie, czy realistyczną jest taka 
polityka, która siebie lub polską 
opinję publiczną karmiła złudze­
niami co do stanow iska Anglji w 
sprawie naszego bezpieczeństwa 
na wschodzie i która płaci zbliże­
nie do Niemiec podkopaniem lub 
zachwianiem aljansu naszego z 
Francją. Można tę politykę rekla­
mować jako „m ocarstw ow ą”, mo­
żna ją  zachwalać jako politykę 
„sam odzielną”, co oddziaływa na 
fantazję i sentyment narodu pol­
skiego, ale t. zw. samodzielna po­
lityka może być tak  pełna błędów, 
że wywołuje skutki wręcz od­
mienne i prowadzi do zależności. 
Jeżeli błędy dotychczasowej poli­
tyki min. Becka nie będą na­
prawione, to obaw iać się należy, 
że przy dalszej zwłoce tern trud­
niej będzie od zależności się uwol­
nić i że defetyści z tej zależności 
ukują nowy argum ent za politykę

H
p o cz to w o -te leg raficzn e j

...

ponieważ krytyka polity­
ki p. Becka w prasie francuskiej | satelity „Trzeciej Rzeszy", 
wszelkich kierunków przybrała for
my, nie nadające się w  Polsce do BENEDYKT ELMER.

Pocztowcy, nietylko w W arsza­
wie, ale i na prowincji, w yzw ala- 
ją  się z pod wpływów pasorzytów 
sanacyjnych i garną się do orga- 
nizacyj klasowych.

Liczny udział pocztowców w 
obchodzie 1-go m aja i rozwój na­
szych organizacyj wielce zaniepo­
koił władze.

W ykorzystali to nieproszeni o- 
piekunowie pocztowców ze związ 
ków sanacyjnych i chwytają się 
właściwych sobie metod, dla po­
w strzym ania pocztowców od u- 
działu w  ruchu klasowym.

Panowie ze związków sanacyj­
nych w prost interwenjują u władz 
przekonywując je, iż jeśli w  naj­
bliższym czasie nie uderzą w lu­
dzi kierujących związkiem klaso­
wym i Kołem Pocztowców PPS,— 
grozi to całkowitym upadkiem or­
ganizacyj sanacyjnych.

Ciekawe są przyczyny tych nie­
przytomnych ataków , niemających 
nic wspólnego z jakąkolwiek ak­
cją polityczną.

Oto tow. Karol Niedziński współ 
nie z innymi członkami Komitetu 
PPS. spowodowali oddanie spra-

Ofensywa głupoty
Zwycięstwo Frontu Ludowego 

w  Hiszpanji i Francji, powstanie 
francusko - czesko - sowieckie­
go bloku obronnego przeciw hi­
tleryzmowi, ogromny wzrost 
aktywności i radykalizacja mas 
pracujących — wszystko to wy­
wołuje przerażenie wśród reak­
cji europejskiej. To też mobili­
zuje ona cały swój arsenał 
kłamstw, oszczerstw, plotek, 
intryg i głupoty pospolitej, by 
tumanić masy, szerzyć wśród 
nich zamieszanie i zwątpienie: 
a nuż pójdą na lep demagogji i 
głupoty, a nuż zło jeszcze raz 
zwycięży i czarnym całunem 
okryje całą Europę? Ja k  dotąd, 
wysiłki te są bezcelowe, ale 
reakcja — rzecz jasna — nie da 
za wygraną, nie poskąpi ona 
grosza i wytęży wszystką swą 
nikczemność, by wstrzymać po­
chód mas pracujących ku So­
cjalizmowi. Należy więc tej 
akcji bacznie przyglądać się i 
demaskować jej chwyty. Oczy­
wista, niesposób prostować każ­
de kłamstwo i głupstwo, nie 
starczyłoby miejsca, ni czasu. 
W skażemy tylko na najbardziej 
charakterystyczne fakty i ce­
chy propagandy reakcyjnej, s to ­
sowanej obecnie w  Polsce,

Nie co i jak, lecz kto. Najpo­
spolitszą metodą zwalczania 
przez reakcję przeciwników po 
litycznych i dyskredytowania 
ich pracy jest atakowanie osób. 
Ale atakowanie nie za to, co 
kto zrobił, robi, lub nie robi, 
nie za to, jak robi, lecz za po­
chodzenie, lub przynależność 
partyjną. Jest to  ulubiona me­
toda endeków. Blum jest po­
chodzenia żydowskiego, a więc 
— zaprzedaje Francję Żydom i 
komunistom. To endecy de­
klarują zgóry, jako dogmat i — 
dyskusja skończona. Jesteś Ży­
dem, więc nie masz racji. Nie 
trzeba już oświetlać działalno­
ści Bluma i jego Rządu, nie 
trzeba objektywnie informować

o jego pracy, bo i pocóż? Żyd i 
basta. Uczciwy i myślący czło­
w iek zapyta: pięknie, ale prze­
cież Blum stoi na czele Rządu 
prawie wyłącznie „aryjskiego", 
przecież Blum jest tylko wyko­
nawcą programu Frontu Ludo­
wego — a Front ten chyba nie 
sprzedaje Francji Żydom i ko­
munistom — przecież miljony 
Francuzów darzą Bluma zaufa­
niem i miłością, a nie są to prze 
cięż głupcy i zdrajcy, przecież, 
jeżeli Żyd czy mason musi szko­
dzić swemu krajowi, to i król 
angielski, jako wielki mistrz lo­
ży masońskiej, byłby wrogiem 
Wielkiej Brytanji, czego prasa 
endecka dotąd jeszcze jakoś nie 
śmiała napisać?!

Ale „polityka" endecka na 
tem właśnie polega, że takich 
elem entarnych pytań wcale sta­
wiać nie wolno.

Tyranja słów. Drugim sposo­
bem tumanienia ludzi jest wy­
klinanie pewnych słów „niewy­
godnych", a ubóstwianie innych 
słów, na które reakcja przy­
właszcza sobie monopol. Sło­
wami wyklętemi są: socjalizm, 
komunizm, masoństwo i t. d., 
słowa zmonopolizowane: kul­
tu ra , religja, państwo, naród 
i t. d.

Nie wyjaśnia się treści tych 
słów, tylko bije się niemi, niby 
pałką po głowach bezkrytycz­
nych czytelników i słuchaczów. 
Nie mówi się ludziom, co dobre­
go i pożytecznego dzieje się w 
Rosji sowieckiej, nie informuje 
się o dorobku pracy rządów so­
cjalistycznych w Europie, lecz 
straszy się słowami, których 
czytelnicy nie rozumieją.

Alarmuje się Polskę, jakoby 
bolszewizm zagrażał kulturze 
europejskiej, podczas gdy w Ro­
sji sowieckiej robi się dla kultu­
ry i oświaty niezmiernie dużo, a 
w sfaszyzowanych krajach eu­
ropejskich kulturę się zabija. O 
stanie i rozwoju kultury w Pol-

# *
*

Stoimy w  przededniu nowego 
przegrupow ania sił w Europie. 
iWraz ze zniesieniem sankcyj' an- 
tywłoskich, ma się rozstrzygnąć, 
jaka pow stanie konstelacja wiel­
kich m ocarstw  zachodnich, czy po­
wróci front Stressy, t. j. porozu­
mienie angielsko -  francusko-nie- 
mieckie, jak głosił prem jer angiel­
ski Baldwin, czy też blok włosi., 
niemiecki. „Tem ps” zalecał pow rót 
do frontu Stresy. W yrażał zarazem  
obawę, że o ile nie będzie przy­
wrócona polityka Stresy, to W ło­
chy mogłyby w. środkow ej i wscho

Uczciwy d łużnik
I „szlachetni" wierzyciele

Niezwykły sposób zaspokojenia 
swoich wierzycieli obrał kupiec 
Piotr Castello, właściciel małej 
fabryki rękawiczniczej w M arsy- 
!ji-

Fabryka nie szła świetnie, — 
szczególnie dlatego, iż Castello 
poczynił zbyt wielkie zakupy su­
rowców i znalazł się w trudnoś­
ciach płatniczych. Zam iast próbo­
w ać ułożyć się z wierzycielem,— 
Castello, nie uprzedzając nikogo, 
sprzedał swą fabryczkę za taką 
sumę, że w raz z posiadanemi osz­
czędnościami starczyła na pokry­
cie długów.

Uzyskane pieniądze ulokował 
w jednym z banków, poczem wy­
pisał dla każdego wierzyciela czek

w wysokości całkowitego długu. 
Czeki te w raz z pożegnalnemi li­
stami przesłał wierzycielom, po­
czem położył się w swem miesz­
kaniu, odkręciwszy uprzednio kur 
ki gazowe.

Pogrzeb tego przesadnie uczci 
wego człowieka odbył się bardzo 
uroczyście, przy udziale nietylko 
krewnych, przyjaciół i znajomych 
lecz również wszystkich wierzy­
cieli, którzy przemawiali nad o- 
tw artą  mogiłą Casteliła. Jeden z 
tych mówców oświadczył nad 
grobem, że gdyby Castello zapro 
ponował układ w wysokości 50 
proc. długu, wszyscy wierzyciele 
chętnieby się na to zgodzili.

see dzisiejszej szkoda pisać.
Reakcja mówi „kultura", „pań 

stwo", „naród", a ma na myśli 
swój „stan posiadania" swoje 
interesy klasowe.

Do jakich nonsensów prow a­
dzi żonglerka słowna, może za­
świadczyć polemika między p. 
Bobrzyńskim, a endekami, któ­
rzy wytknęli mu zbyt już dale­
ko posunięte gernianofilstwo. 
Na to p. Bobrzyński obruszył się 
i dał endekom do zrozumienia, 
że wysługują się... bolszewizmo- 
wi! Endecy — bolszewikom...

A  całe nieporozumienie pole­
ga na tem, że p. Bobrzyński 
istotnie nie jest germanofilem; 
on jest hitlerofilem, jest faszy­
stą, nienawidzi ruch robotni­
czy i Socjalizm i ze strachu 
przed zwycięstwem tego ruchu 
nawołuje do krucjaty przeciw 
Rosji, a w  Hitlerze widzi obroń­
cę „kultury" i naturalnego 
sprzymierzeńca polskich klas 
posiadających. W  chwili decy­
dującej znajdzie się z endekami 
po tej samej stronie barykady.

Głupota nadewszystko. R eak­
cja spekuluje na głupotę ludzką, 
już nie na naiwność czy nieświa 
domość, lecz — głupotę. Miarą 
tej spekulacji może posłużyć 
fakt, że korespondent paryski 
Polskiego Radja (onże kores­
pondent „Gazety Polskiej"), in­
formując o strajkach we Fran­
cji, „wyjaśnił" je w  ten sposób, 
że wywołali je komuniści i... 
Konfederacja Pracy... na złość 
Rządowi Bluma. Powszechna 
Konfederacja Pracv, to jest 
klasowe związki zawodowe, 
współpracują, jak wiadomo, ści­
śle z Rządem Bluma. Ale wy­
starczyło, że przedstawiciele 
tych związków nie weszli do 
Rządu, by faszystowski dzien­
nikarz ogłupiał Polskę, wycho­
dząc z założenia, że skoro dru­
kują go tutaj i pozwalają mu 
przemawiać, to na lepszego in­
form atora Polska me zasłużyła.

Ale ci sami, co jednego dnia 
przypisują strajki robocie ko­
munistów i związków zawodo­
wych, po kilku dniach robią z 
Trockiego szatańskiego monte­
ra strajków. Przyczem jedno 
„sanacyjne" pismo twierdzi, że 
Trocki działał na złość Komin- 
ternowi, inne zaś, również „sa­
nacyjne", utrzymuje wręcz od­
wrotnie, że Trocki działał w ła­
śnie z ramienia Kominternu.

Oto głupota, które sama sie­
bie pożarła!

Nie dajcie się uwikłać w pa­
jęczynę kłam stw i pustych słów! 
Przepędźcie producentów i han­
dlarzy głupstw, spekulantów na 
głupotę ludzką! (jmb.).

wy nadużyć finansowych, popełnio 
nych na szkodę pocztowców przez 
działaczy „sanacyjnych” — do pro 
kuratora.

I tutaj zaczyna się afera popro- 
stu niebywała.

Przedewszystkiem rozwiązano 
komisję rewizyjną, wybraną na 
wniosek naszych Towarzyszy, któ 
ra miała na celu zbadanie sancyj- 
nych nadużyć.

śledztw o w  spraw ię nadużyć, 
wszczęte staraniem  naszych tow a­
rzyszy, utknęło na martwym punk­
cie.

Tow . Niedziński powtórzył swo 
je zarzuty publicznie po raz w tóry 
w „Robotniku" a  panowie z „sa­
nacyjnych" organizacyj nie w yto­
czyli dotąd zapowiadanego proce­
su o zniesławienie.

Mało tego, że władze jakoś pu­
szczają mimo uszu wyczyny dzia­
łaczy sanacyjnych o charakterze 
nadużyć:

Oto 10 czerwca tow. Niedziński 
zwrócił się do swoich bezpośred­
nich zwierzchników o podanie po­
w odów przeniesienia. Odesłano go 
do Dyrekcji Okręgowej.

12-go czerwca tow. Niedziński 
zgłosił się, wobec powyższego, do 
Dyrekcji Okręgowej. Ponieważ 
Dyrektor „przed chwilą wyjechał", 
tow. Niedziński złożył na ręce se­
kretarza podanie z prośbą o w yja­

śnienie powodów przeniesienia i 
zamówił audjencję na 16-go czer­
wca u p. Prezesa. Tegoż dnia, 16 
czerwca, tow. Niedziński dowie­
dział się... iż Dyrektor nie przyjmie 
go, a podanie załatwiono odmow­
nie.

Dodajmy z bogatego doświad­
czenia, iż wszelkie „przeniesienia" 
niewygodnych pracowników są w 
rezultacie pozorem do usuwania 
ich w tempie przyśpieszonem wo- 
góle z pracy.

W podobnej sytuacji ma — w e­
dług kursujących wiadomości — 
znaleźć się cały Komitet Pocz­
towców wraz z Zarządem -Zw iąz­
ku Klasowego oraz inni uczestni­
cy św ięta 1-go m aja i spraw cy tę ­
pienia sanacyjnych nadużyć.

Przecie, zaraz po obchodzie 1 
maja, wzywano już naszych tow a 
rzyszy do kierowników poszcze­
gólnych działów, strasząc repre­
sjami za udział w ruchu klaso­
wym.

Są to wszystko posunięcia 
w prost niesłychane, naw et po dzie 
sięciu latach żerowania „sanacyj­
nych" „organizacyj" w śród pocz­
towców.

Stosunki te w ołają wielkim gło­
sem o „patrol”, któryby radykal­
nie i natychm iast uporządkował 
je. S.
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Poczucie społeczne
Rys charakterów tow. Bluma

Robotnicy popierajcie 
sw oje  pismo

Au dr 6 Gide, znakomity poeta 
francuski, jest szkolnym kolegą 
tow. Bluma.

,W związku z zaczepkami niektó­
rych francuskich literatów pod a- 
dresem Bluma, Gide opowiada o 
zdarzeniu, które utkwiło mu głę­
boko w pamięci, pomimo, że od te­
go eżasu upłynęło już 45 lat. Drob­
ny ten w rzeczy samej wypadek 
daje jednak pojęcie o Blumie, ja­
ko człowieku:
„Spacerowaliśmy — pisze Andre 

Gide — po bulwarze Saint Michel 
i prowadziliśmy namiętną dysku­
sję nad sprawami literackieini. 
Blum twierdził, że wyżej ceni Ma- 
riveau od Moljera. To wynurze­
nie wydało mi się tak  potworne, 
że w zapale dyskusji nie widzia­
łem nic, co wokół nas się działo.

Nagle Blum zatrzym ał się. Czy 
zauważył on kogo znajomego? Nie. 
Na ulicy stał człowiek rozdający 
jakieś ulotki reklamowe.

Blum podszedł do niego, wziął 
dwie ulotki, z których jedną mnie

doręczył, mówiąc:
— To jest jego chleb. Bądż- 

cobądź samopoczucie tego czło­
wieka mniej cierpi, gdy się przyj­
muje od niego ulotki.

Byłem zdumiony — pisze dalej 
Gide — a gdy uważnie przyjrza­
łem się Blumowi, mogłem stw ier­
dzić, że w tem jego postępowaniu 
nie było najmniejszej pogoni za 
efektem. I wówczas nagle otw o­
rzyły mi się oczy i ujrzałem świat, 
który wcale nie był tak  obcy lite­
raturze, jak mi wówczas się zda­
wało. Blum pierwszy skierował 
moją uw agę na ten świat.

Z pewnością zapomniał on już 
dawno o tem drobnem zdarzeniu, 
które dla mnie miało ogromne zna­
czenie. A gdy obecnie przypomi­
nam je, to czynię to poto, by po­
kazać. że stosunek Bluma do za­
gadnień społecznych nie jest n i­
czem innem, jak tylko najczyst­
szym wyrazem szczerego uczu­
cia”.

Skandal „kopa ln iany"  w Anglji
Ledwie przebrzm iała w Anglji 

afera z ujawnieniem tajem nic bu­
dżetowych, gdy oto nowy skandal 
zaalarm ow ał opinję.

Tym razem „bohateram i” są 
przemysłowcy węglowi. Czytelni­
cy może przypomną sobie wielką 
katastrofę, jaka wydarzyła się ko­
ło Gresford we wrześniu 1934 r. 
Była to jedna z największych ka­
tastrof w dziejach Anglji i koszto­
w ała życie 265 górników. W  ko­
palni nastąpił wybuch, przez sze­
reg dni usiłowano dotrzeć do miej­
sca katastrofy, lecz to się nie uda­
ło, wobec tego zapieczętowano je.

W październiku tegoż roku przy 
stąpiono do badania przyczyn i o- 
koliczności katastrofy. B adania te 
trw ają dotąd i stanow ią rekord w 
tej dziedzinie. Komisja bada niez­
wykle drobiazgowo każdy szcze­
gół kopalni i warunków  pracy i
nagrom adziła nie mniej, niż 10 tys. 
pytań. Ze strony robotników  w y­
stępuje znany lewicowy socjalista

pos. tow. Stafford Cripps, który 
spraw ia przedstawicielom w łaści­
cieli kopalń dużo kłopotu.

Przed kilku dniami wybuchł 
skandal. Komisja dowiedziała się, 
że przemysłowy oszukali ją  przez 
to, że przedstawili fałszywy plan u- 
rządzeń kopalni, w której nastąp i­
ła katastrofa. Jeden z urzędników, 
kopalni, badany jako świadek, 
stwierdził, że w szybie, gdzie znaj­
dowali się nieszczęśliwi górnicy, 
istniało 2 zapasowych drzwi, któ- 
remi mogliby się uratować, gdyby, 
wiedzieli o ich istnieniu. Kierownik 
kopalni potwierdził ten fakt, ale 
tłumaczył się, że sam zapomniał o 
tych drzwiach, a po katastrofie za  
bronił swym podwładnym w spo­
minać o nich, jak  również umieścić
ie w planie kopalni.

Zeznania te zrobiły ogromne 
wrażenie na członkach komisji. Po­
kazało się, że spowodu zbrodni­
czej lekkomyślności przedsiębior­
ców utraciło życie 265 górników.
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W walce o dobrobyt
Wielki pian tow. Vincent-Auriola

Pozytywny program min. Vin- 
cent Auriol opiera się na następu­
jących podstawach: 1) odrzucenie 
pomysłów dewaluacyjnych, 2) zmo 
bilizowanie kapitałów zarówno u- 
krytych w bankach zagranicznych, 
jak i stezauryzowanych, 3) obni­
żenie stopy dyskontowej i lepszy 
rozdział kredytów, 4) przywróce­
nie państwu swobody działania 
przez zapewnienie mu odpowied­
nich środków finansowych, czy to 
za pośrednictwem Banku Francji, 
czy też drogą pożyczki, 5) dokona­
nie odpowiedniej reformy Banku 
Francji, celem zapewnienia całemu 
życiu gospodarczemu udziału w 
kierownictwie Banku.

Minister przedstawił też Izbie 
projekt ustawy, przedłużającej do 
15 lipca okres składania pod przy 
sięga zeznań o kapitałach, ukry­
tych zagranicą W razie wykrycia 
uchybień po tej dacie, ustawa prze 
widuje surowe kary nawet do kon 
fiskaty majątku. Dalej — projekt 
ustawy o karach za rozpowszech­
nianie fałszywych pogłosek, mbgą-

cych szkodzić kredytowi publiczne­
mu, projekt reformy rachunkowo­
ści publicznej oraz projekt refor­
my statutu Banku Francji.

Bank przyznaje skarbowi pań­
stwa nowy dodatkowy kredyt w 
wysokości 10 mil jardów fr. na bie­
żące wydatki. Kredyt ten zostanie 
spłacony drogą pożyczki emitowa 
nej. Pozatem 14 miljardów bonów 
skarbowych, zredyskontowanych 
ostatnio przez banki prywatne w 
Banku Francuskim, nie zostanie 
zwrócone, lecz zamienione na nis­
ki procentowy kredyt w Banku 
Francji dla państwa.

Expose min. Vincent Auriola 
przyjęta została z entuzjazmem 
przez prasę lewicową.

chwalony poprzednio w Izbie pro­
jekt ustawy o zmianie statutu Ban 
ku Francji.

Min. Vincent Auriol zwrócił się 
do Izby z prośbą, aby projekt u- 
stawy o Banku Francji był uchwa­
lony przez Senat w nadchodzący 
wtorek dn. 23 b. m. na tem posie­
dzenie zamknięto. (PAT.).

Proces o zajścia 
w Gdyni

Przed Sądem Okręgowym w 
Gdyni odbyła się rozprawa prze­
ciwko sprawcom zajść przed Biu­
rem Pośrednictwa Pracy na Gra- 
bówku w dniu 15 maja b .r. ogło­
szony został wyrok, na mocy któ­
rego osk. J. Maj skazany został na 
1 rok 6 mies. więzienia, osk. J. Na- 
gielski, Br. Wojtczak i St. Wojak 
na 1 rok więzienia, osk. N. Czap­
ska na 10 mies. więzienia z zawie­
szeniem kary na 4 lata.

* 4
*

Izba Deputowanych przyjęła 340 
głosami przeciwko 208 projekt u- 
stawy o obiegu bonów skarbo­
wych.

Na posiedzeniu Senatu minister 
finansów Vincent Auriol złożył u-

Proces o Przytyk

i

Agencja Havasa donosi: że na 2e od państw, które ze względu na

itl

zasadzie uchwal Rady Ministrów 
prżesłano francuskim placówkom 
dyplomatycznym dyrektywy w 
sprawie wzmocnienia systemu bez 
pieczeństwa zbiorowego. Zasadni­
czo nie należy wprowadzać zmian 
do tekstu paktu Ligi Narodów, na­
tomiast trzebaby wzmocnić zasto­
sowanie art. 11 paktu, który mówi 
o środkach dla zapobieżenia woj­
nie. Obecnie decyzje Rady Ligi 
muszą być jednomyślne.

Chodzi o to, by decyzja zapadła 
bez udziału stron zainteresowa­
nych.

Decyzja o sankcjach przeciw 
Włochom, była powzięta bez ści­
słego zachowania wszystkich prze 

| pisów art. 16. Należałoby ustalić,

swoje położenie geograficzne są 
szczególnie zainteresowane w da­
nym zatargu, można będzie żą­
dać zastosowania sankcyj militar­
nych, natomiast od innych państw, 
żądać jedynie stosowania nieod­
zownego minimum sankcyj gospo­
darczych. (PAT.).

**
*

Do Rzymu przybył samolotem 
ambasador włoski w Paryżu Cer­
ruti w celu złożenia sprawozdania 
premjerowi Mussoliniemu odnośnie 
do narad, odbytych z nowym ga­
binetem francuskim oraz powzię­
tej przez Rząd francuski uchwały 
w sprawie zniesienia sankcyj

ia!
P. wicepremjer Eugenjusz Kwia­

tkowski wygłosił na posiedzeniu 
komisji senackiej przemówienie, 
w którem podkreślił m. in., że „wzy 
wanie do radykalizmu w ustawia­
niu programu inwestycyj jest tu 
nie na miejscu, tak samo jak we­
zwanie do podjęcia ataku przez 
żołnierzy nieuzbrojonych przeciw­
ko nieprzyjacielowi wyposażone­
mu we wszystkie zdobycze tech­
niki".

P. Kwiatkowski zaznaczył, że 
projektuje w okresie czterolecia

wydać o 700 miljonów więcej, nfż 
wydano rzeczywiście w ciągu 
statnich czterech lat.

P. wicepremjer oświadczył, te 
celem Rządu „jest uprzemysłowie­
nie kraju, gdyż obok reformy rol­
nej jest one zasadniczą metodą 
walki z przeludnieniem wsi, jej nę 
dzą i strukturalnem bezrobociem".

Poczem dodał: „poprzez polity­
kę gospodarczą dążymy do two­
rzenia wolnej republiki ludzi pra­
cy".

Imponuiący przebieg
„Dnia Spółdzielczości" w Kielcach

Tegoroczne święto spółdzielcze 
obchodzone było w Kielcach bar­
dzo uroczyście.

W sobotę 6 b. m., w godzinach 
popołudniowych, ulice miasta obje­
chało udekorowane auto z młodo­
cianą orkiestrą TUR-a, która kon­
certowała przed lokalami placó­
wek spółdzielczych, a wieczorem 
przeszedł ulicami miasta capstrzyk 
z udziałem orkiestry Straży Ognio­
wej. Tego samego dnia o godz. 19 
organizacje kolejarskie, z Krajową 
Spółdzielnią Spożywców Kolejarzy 
na czele, zorganizowały własną

(ATE.). I akademję.
W dniu 7 b. m., jako we własci-

Rozprawę sobotnią o zajścia w 
Przytyku rozpoczęły dalsze prze­
mówienia pełnomocników powódz­
twa cywilnego: adwokata Gaje-
wiczowej, występującej w imie­
niu postrzelonego Stanisława Ku­
biaka, adw. Ferencowicza, działa­
jącego w imieniu pobitego Kowal­
czyka i wreszcie adwokata Ko­
walskiego.

Następnie przemawiali obroń­
cy: jako pierwszy zabiera głos o- 
brońca osk. Strzałkowskiego adw. 
Borzęcki, który po opisaniu tła 
wypadków i omówieniu kwestji 
bojkotu antyżydowskiego wniósł 
o uniewinnienie swego klijenta.

Adw. Lindeman, obrońca 12-tu 
oskarżonych chłopów, polemizuje 
z treścią aktu oskarżenia w spra­
wie zajścia z krawcem Dalma-

nem na rynku, które poprzedziło 
-O •faTąsMnzsjB^ 'in nu pjpndKw 
brońca przyznaje, że zajście to 
miało miejsce, lecz powiada, iż 
nastąpiło w innym czasie i w in­
nej formie, niż ujmuje to akt o- 
skarżenia i że w konsekwencji nie 
mogło spowodować dalszych wy­
padków.

Po przerwie przemawiał adw. 
Biedrzycki, wnosząc o zmianę kwa 
lifikacji czynu oraz o uniewinnie­
nie swoich klijentów. Następnie 
przemawiali adw. Świątkowski i 
adw. Wędrychowski.

Przewodniczący otrzymał depe­
szę z Paryża od adw. Paschalskie- 
go z zawiadomieniem, że spowodu 
choroby nie będzie mógł wziąć u- 
działu w rozprawie.

Kronika lwowska

Ukonstytuowanie się O.K.R. P.P.S

Strajk protestacyjny w Udzie
Poparcie dla robotników huty „Niemen

(Kor. wł.).

W dniach 15— 16 b. m. trwał w 
Lidzie strajk protestacyjny.

Podłoża tego strajku szukać na­
leży w niezałatwionej dotychczas 
sprawy „Niemna". Jak wiadomo 
bowiem od 3-ech miesięcy trwa w 
hucie „Niemen" strajk i stan 
.zbrojnego pokoju".

Robotnicy byli wciąż prowoko­
wani przez fabrykanta p. Hollego, 
który przez wprowadzenie łami­
strajków i przez eksmitowanie sta 
rych robotników (robotnicy w Nie 
mnie mają domy mieszkalne bez­
pośrednio od fabryktanta) zamie­
rzał złamać robotników ekonomi­
cznie i podeptać ich godność.

W sobotę dnia 13 b. m. doszło 
do starcia między robotnikami a 
łamistrajkami, w wyniku czego 
nastąpiło również zajście z poli­
cją.

Wielu robotników i robotnic 
było pobitych i aresztowanych. 
Wieści o tem wzbudziły rozgory­
czenie wśród robotników Lidz- 
kich.

Robotnicy domagają się inter­
wencji władz w sprawie zatargu w 
hucie „Niemen".

wym „Dniu Spółdzielczdlci", po 
nabożeństwie w kościele Garnizo­
nowym, przeszedł ulicami miasta 
parutysięczny pochód z dwiema 
orkiestrami: 4 p. p. leg. i TUR-a, 
na Plac Wolności, gdzie przema­
wiał członek Zarządu Powszechnej 
Sp. Sp. w Kielcach. W tym czasie 
nad miastem krążył samolot, z któ­
rego rozrzucane były propagando­
we ulotki spółdzielcze.

Uczestnicy pochodu udali się na­
stępnie do Domu P. W. i W. F. na 
uroczystą Akademję, która rozpo­
częła się „Hymnem Spółdzielców", 
odśpiewanym przez Chór Spółdziel 
czego Koła Oświatowego, poczem 
przemawiali ob. ob. Marjan Nicz- 
man, lustrator Związku „Społem" 
i Jadwiga Sochacka z Warszawy. 
Na dalszy program złożyły się re­
produkcje orkiestry 4 p. p. leg., de­
klamacje, śpiew Chóru S. K. O., 
fragment z „Wesela świętokrzys­
kiego" St. Suchorowskiego i żywy 
obraz w układzie miejscowego 
Kola Kooperatystek.

Ponieważ sala teatralna Domu 
P. W. i W. F. posiada tylko 1100 
miejsc, wiele osób, z braku miej- 

.sca (bo i wszystkie przejścia były 
zajęte), musiało wrócić do domu.

S .  O. Sal A t a k  w ą t r o b y  1 ...
N ie dopuszczajcie do tej ostateczno­
ści, która powstaje przy zaniedbaniu 
niedomagań wątroby. Zioła magi-

W związku z 
strajk protestacyjny, w którym 
wzięły udział: „Ardal1 oraz „Uni- 
gum“, robotnicy, zrzeszeni w 
Centr. Zw. Rob. Przem. Chemicz­
nego.

u  U tra W olskiego ze znak. ochr. „Bilo- 
tem  wybUCM , 7„,,.;„raiace rośliny egzotyczne

W dniu 19 czerwca b. r. odbyło 
się podziękowanie OKR. PPS., któ 
ry ukonstytuował się w następują­
cy sposób: Przewodniczący tow.
Hoffman Franciszek (starszy), za­
stępcy przewodniczącego tow.

wicz Michał, sekretarz tow. Ha- 
duch Władysław i tow. Barański 
Józef — skarbnik.

Siedziba OKR.-u znajduje się w 
Domu Pracowników Gminnych 
im. B. Limanowskiego przy ulicy

tow. Skalak Bronisław i Walichie- Kuszewicza 8 we Lwowie.

Strajk w „Młynie Handlowym"
w Ruinie

(Kor. własna)

Wiadomości z  c a t e i  
P o l s k i

Pisaliśmy już o 6-tygodniowym 
strajku w Kutnie, podczas którego 
były szykany ze strony władz ad­
ministracyjnych.

Obecnie mamy do zanotowania 
nowe fakty. Otóż na terenie Kutna 
zarówno piekarze, jak i młynarze 
pracowali po kilkanaście godzin 
na dobę, otrzymując za to śmiesz­
ne płace, czego dowodzi fakt, iż w 
Młynie Handlowym robotnicy o- 
trzymują aż 25 gr. na godzinę. Ro­
botnicy, chcąc skończyć z wyzys­
kiem postanowili zorganizować się 
w Związku Rob. Przem. Spożyw­
czego w Polsce, by w ten sposób 
przeprowadzić akcję o poprawę 
swoich głodowych płac. Gdy wła­

ściciele młynów poczuli, co się 
święci, postanowili uprzedzić ro­
botników, dokładając im po 10 gr. 
na godzinę.

Młyn Handlowy, gdzie płace by­
ły najniższe, nia. poszedł śladem 
swoich kolegów, w wyniku czego 
robotnicy przystąpili do strajku 
„polskiego". Właściciele zwrócili 
się do policji, która usunęła strajku 
jących z warsztatu pracy. Chcie­
libyśmy wiedzieć, co by zrobił p. 
Starosta Kutnowski, gdyby nawet 
otrzymywał, zamiast pensji staro­
ścińskiej, po 50 gr. na godzinę, to 
jest dwa razy tyle, co zarabiają ro­
botnicy pod jego okiem?

Strajk trwa.

Groźny pożar w Warszawie
W sobotę wyniki groźny pożar 

przy ul. Srebrnej 16, na terenie za­
budowań b. fabryki mechanicznej 
p. f. „Borman, Szwede, i S-ka“. 
Płomienie ukazały się w budynku, 
gdzie mieściła się fabryka olejów 
p. f. „Warol::. Płomienie szybko 
przeniosły się na dach, zagrażając 
sąsiedniej olbrzymiej hali, miesz­
czącej składy i biuro materjałów 
chemicznych Edwarda Grontow- 
skiego. Na miejsce przybyły od­
działy straży. Akcja trwała od pod

ZASYPANY ZIEMIĄ.
Na ul. Grunwaldzkiej w Zamar- 

stvnowie pow. lwowski w czasie 
przebudowy drogi usunął się na­
syp ziemi i przysypał robotnika 
Filipa Hornunga. Zasypanemu po­
spieszyli z pomocą inni robotnicy, 
poczem zajął się nim lekarz Pogo­
towia Ratunkowego.

STRASZNY CZYN SŁUŻĄCEJ.
W Radomiu wydarzył się wypa­

dek, który wywołał wielkie poru­
szenie.

Służąca Janina Kogut otrzymaw 
szy wypowiedzenie od swego chle 
bodawcy Szmejdy, zabrała półto­
raroczne dziecko Szmejdy i sko­
czyła wraz z niem do głębokiej stu 
dni, ponosząc wraz z dzieckiem 
śmierć.
ARESZTOWANIE KOMORNIKA.

W Wilnie aresztowany został 
komornik Wojciechowski. Areszto 
wanie Wojciechowskiego nastąpi­
ło w związku z ujawnieniem na­
dużyć. Po przesłuchaniu u sędzie­
go śledczego wydane zostało pole 
cenie osadzenia go w więzieniu na 
Łukiszkach.

Wojciechowski był jednym ze 
stałych bywalców klubów gier ha­
zardowych.

sa‘, zawierające rośliny egzotyczne 
Combretum i Boldo pobudzają wą­
trobę do prawidłowej pracy i nor­

malnego wydzielania żółci oraz po­
wodują naturalne wypróżnienia. Sto­
sują się one przy cierpieniach wątro­
by, woreczka żółciowego, kamicy 

żółciowej i żółtaczce.
Wytwórnia: M agister Wolski, —4

Warszawa, Złota 14.  ,

iii  Miń li «i n i

POGRYZIONA PRZEZ PSA.
W Tarnowie ul. Dąbrowskiego 

zdarzył się straszny wypadek, któ 
rego ofiarą padła 12-letnia Berta 
Wimmer. W chwili gdy dziew­
czynka zbliżyła się do nieznanego 
sobie psa i chciała go pogłaskać, 
ten rzucił się na nią i odgryzł jej 
zupełnie dolną wargę. Wimmerów 
nę przewieziono do szpitala.

ZAGINIĘCIE TRZECH GIMNA­
ZJALISTÓW W DZIEŃ ROZDA­

NIA ŚWIADECTW.
Wydział śledczy we Lwowie za 

wiadomiony został o zaginięciu 
bez wieści trzech uczniów gimna­
zjalnych: Władysława Nowaka,
Włodzimierza Markochana i Zdzi­
sława Torby.

Wszyscy trzej wyszli z domu w 
dniu rozdania świadectw szkol­
nych i więcej nie wrócili. Ponadto 
zaalarmowała wydział śledczy te­
lefonicznie dyrekcja jednego z 
lwowskich gimnazjum, iż uczeń V 
kl. po otrzymaniu złego świadec­
twa zamierzał rzekomo rzucić się 
ze sztyletem w ręku na profesora, 
a następnie usiłował tym samym 
sztyletem pchnąć się w serce. Na 
żądanie dyrekcji chłopca areszto­
wano, po wysłuchaniu go jednak 
okazało się, że niema podstaw do 

| pozbawienia go wolności.

Po czterech dniach strajku, ro­
botnicy piekarscy w Bochni uzys­
kali wspaniały sukces. Podwyżka

Zgon weterana z r. 1863
W sobotę zmarł weteran z ro­

ku 1863, Feliks Sobolewski, prze­
żywszy lat 91.

Podziękowanie
Zarząd Robotniczego Towarzy­

stwa Przyjaciół Dzieci Oddział w 
Łodzi potwierdza odbiór sumy zł. 
277 gr. 82, złożonej na opiekę nad 
dziećmi gruźliczemi przez robotni­
ków firmy „M. Holcman" w Łodzi, 
po zlikwidowaniu kasy pogrzebo­
wej przy wymienionej fabryce, i 
składa tą drogą ofiarodawcom Ser 
deczne Podziękowanie.

Na odsłonięcie 
pomnika M. Pyrza

W związku z odsłonięciem pomnika 
Michała Pyrza w  Nowosielcach (pow. 
Przedorsk) wyruszy 28 czerwca w 
niedzielę pociąg popularny o godz. 
18.56 z Dworca Głównego. Cena bi­
letu w obie strony 10 zł. 70 gr. In­
formacji udziela Zw. Ml. W iejskiej 
„Wici" ul. Filtrowa 65a; (tel. 
8.9350).

Redakcja Zielonego Sztandaru, 
Chmielna (297-30).

płac najniższych wynosi 100 pro­
cent — z 15 zł. na 30 zł. tygod­
niowo. Inne stawki zostały także 
podniesione.

Ponadto zawarto umowę zbio­
rową na przeciąg jednego roku. 
Nic nie pomogły próby złamania 
strajku; solidarność robotnicza 
zwyciężyła. Dzięki zorganizowa­
niu się w klasowym Związku, ro­
botnicy zdołali urzeczywistnić swo 
je żądania.

W l a r t o m o ś c i
g p g r to w e
L e k k o a tle ty k a

wórza przy ul. Srebrnej i ul. Towa 
rowej. Robotnicy, nie zważając na 
grożące niebezpieczeństwo, usuwa 
Ii ze składów na parterze, beczki 
z olejami — na podwórze. Płomie­
nie ogarnęły dach drewniano-
szklany, w sąsiedniej hali, lecz dzię 
ki energicznej akcji straży niedo- 
puszczono do rozszenia się na ca­
ły dach. W ciągu pół godziny po­
żar umiejscowiono, dogaszanie 
zaś zgliszcz oraz wyrąbywanie 
trwało długo.

Wyszedł z druku nowy tom wierszy — naszego stałego i cenione­
go współpracownika

Czesława Cieplińskiego
p. t.

„Rzeczywistość1*
Skład główny: Księgarnia F. Hoesicka. Do nabycia we wszystkich 

księgarniach.

Zamożny policjant
Z San Francisco donoszą, że 

prokurator tamtejszy wytoczył 
śledztwo przeciw policjantowi 
miejskiemu, James Madden, który 
pobierając pensję dwustu dolarów 
miesięcznie, posiada w banku de­
pozyt gotówkowy w sumie 834,000 
dolarów. Madden tłumaczy się, że 
majątek ten zdobył długoletniem, 
niebywałem powodzeniem w spe­
kulacjach giełdowych. Prokurator 
sadzi, ze źródło tej fortuny jest in­
ne. (PAT.).

TRZY REKORDY CZECHOSŁO­
WACKIE. ustanowione podczas me­
czu Czechosłowacja —  Jugosławja, 
wygranego przez Czechów, a miano­
wicie tyczka —  Klasek 402, młot —  
Knoutek 51.62 i skok w  dal — Hof­
man 726.

W BUD APESZCIE Kovacs usta­
nowił rekord węgierski w  biegu 400 
m., osiągając 48,2. W biegu na 15(H) 
m. wygrał Włoch Loccałi w czasie 
3:50.6 przed Szabo 3:53. W skoku 
w dal Caldana (Włochy) miał 741.

AUSTRJACK A OSZCZEPNICKA 
Bauma osiągnęła na zawodach w Bra 
tislaw ie 44,69 w  oszczepie. Tegoż dnia 
Niemka Genius miała 45,22. ,

W ĘGIERSKA LEKKOATLETY-. 
CZKA Zsak skoczyła w  w yż 161 cm.

BIEG N A  MILE ANG IELSK IE w 
Princesłen w ygrał Venzke 4:10,3 
przed Cuninghamem.

REKORD NIEMIECKI w skoku w  
da, poprawiony został wynikiem 781 
cm. przez Lenga.
NOW OZELANDCZYK LOVELOCK 
zamierza startować na olimpjadzie w 
biegu 5 km. Ostatnio osiągnął on na 
3 m ile ang. (4827 mitr.) dobry cza*
14:20.

AMERYKANIN DUNN poprawił
rekord amerykański w  rzucie dys­
kiem, osiągając 52,25. Na tychże za­
wodach Luvalle przebiegł 200 m. w 
21 sek., a 400 m. w 47,6.

REKORD ŚWIATOWY na 2 mile 
ang. (3218 m.) poprawił ameryka- 
nin Lash osiągając 8:58,3.



nSanacfa" na lawie oskarżonych
WyroK w procesie grudziądzkim. Oskarżenie „systemu"

W  części nak ładu  podaliśm y już 
w yrok S ąd u  O kręgow ego w  G ru­
dziądzu  w  procesie  b. s ta ro s ty  po­
w ia tu  działdow skiego, p. T w ar­
dow skiego.

D r. T w ardow sk i zo s ta ł skazany  
n a  5 la t w ięzienia z pozbaw ieniem  
p raw  n a  p rzec iąg  5 la t. U rzędnik 
s ta ro s tw a  L eśniak  zo s ta ł skazany 
n a  2 la ta  w ięzienia z zaw iesze­
niem  w ykonan ia kary . W icestaro - 
s ta  m gr. R oszkow ski zos ta ł unie­
w inniony.

# *
*

P oniżej podajem y  część szcze­
gółów  rozpraw y, poprzedzających  
w ydan ie  w yroku.

M OW A PROKURATORA.
N a w stęp ie sw ego przem ów ie­

n ia p ro k u ra to r stw ierdza, że w  dzi 
sie jszej dobie ogólnego kryzysu 
społeczeństw o z tern w iększem  zain 
teresow aniem  śledzi, czy pieniądze 
publiczne w ydatkow ane zo s ta ją  
celowo i publicznie. S tąd  też tłu ­
m aczyć należy  p iebyw ałe za in tere­
sow anie się  p ra sy  polskiej proce­
sem grudziądzkim .

N a ław ie oskarżonych zasiedli 
ludzie, s to jąc y  do n iedaw na na 
św ieczniku społecznym , ludzie, 
k tó rzy  pow inni być d la innych wzo 
rem  cnót obyw atelskich.

Skolei p ro k u ra to r szkicuje syl­
w etki oskarżonych, p rzed staw ia jąc  
ich krótkie życiorysy.

N astępn ie w długich, przeszło 
godzinnych, w yw odach p ro k u ra to r 
szczegółow o analizu je  poszczegól­
ne punk ty  oskarżen ia , s tw ie rd za­
jąc , że T w ardow sk i stw orzył u 
siebie chaos i mentlik.

Osk. T w ardow ski tłum aczył, że 
kw otę 20,000 zł., w ykazaną  ślepe- 
mi listam i p łac  i fikcyjnem i kw ita­
mi, zużył n a  cele polityczne. P ro ­
k u ra to r o p ie ra jąc  się n a  zezna­
niach p rezesa  BBW R. w  D zia łdo­
wie, Skąpskiego, o raz  sek re tarza  
B.B., Zw ierzyny, i p rezesa  okrę­
gowej kom isji w yborczej w  dział- 
dowskiem, S todolskiego, w ykazuje, 
że tłum aczenie T w ardow skiego  
pozbaw ione je s t „logicznych pod­
staw ". O skarżyciel publiczny w y­
łącza, by  śledzenie działaczy  opo­
zycyjnych w  jednym  tylko pow ie­
cie pochłonąć mogło 6,000 zł. i nie 
da je  w iary  tw ierdzeniom  osk. T w ar 
dow skiego, że fan tasty czn a  ilość 
rozjazdów  sam ochodow ych podyk­
to w an a  zos ta ła  spraw am i politycz­
no -  w yborczem i.

D rugi punk t aktu  oskarżen ia  o- 
m aw ia skandaliczną gospodarkę 
Tw ardow skiego , jako  przew odni­

czącego w ydziału  pow iatow ego w 
D ziałdow ie. P ro k u ra to r  op iera jąc  
się na zeznaniach biegłych, stw ier­
dza, że zadłużenie pow iatu  za czas 
urzędow ania T w ardow skiego  wzro 
sło o 393,957 zł. P ow :a t „leży“ , a
650,000 zł. d ługu je s t pam iątką po 
b. panu  staroście . O skarżenie sw o­
je  odnośnie b. s ta ro s ty  T w ardow ­
skiego zam yka p ro k u ra to r pod trzy­
m aniem  zarzu tów  oszustw a na 
szkodę pose lstw a japońsk iego  w 
W arszaw ie  i usiłow anego przeku­
pienia s trażn ika  w ięziennego, Cza- 
jory .

W  całej obronie T w ardow skie­
go podkreśla  p ro k u ra to r moment, 
że T w ardow ski s ta ra  się zdyskre­
dytow ać w szystk ich  tych św iad­
ków, k tórzy go sw ojem i zeznania­
mi obciążają .

Jeżeli chodzi o osk. m gr. Rosz­
kow skiego, p ro k u ra to r również pod 
trzym uje ak t o skarżen ia  chociaż 
w  śledztw ie trudno  było znaleźć 
g ran ice  pom iędzy bezpraw iem  a 
lekkom yślnością.

W ina  osk. L eśn iaka również zo­
s ta ła  w ykazana.

PROKURATOR DOMAGA SIĘ 
SUROW EJ KARY.

M owę sw ą zakończył p roku ra to r 
słow am i:

„O kres korupcyjnej p racy  w  po ­
wiecie działdow skim  zosta ł p rze r­
w any. O bow iązkiem  naszym  jest 
nietylko w ytyczać gran ice p ań ­
stw ow e zb ro jn ą  ręką. M usim y po­
zostaw ić młodemu pokoleniu 
gm ach państw ow y zbudow any m  
podstaw ach  zdrow ych i silnych, 
bez robaków , k tóre toczą gm ach 
naszej państw ow ości od w ew nątrz. 
Z aufan ie  ludności zam ieszkującej 
pow iat nadg ran iczny  do p rz e d s ta ­
wicieli w ładzy  państw ow ej zo s ta ­
ło przez oskarżonych poderw ane. 
M azurzy zagran iczn i obserw ow ali 
przez dw a la ta  w ystępną działa l­
ność oskarżonych i z niemniej szem 
od nas zain teresow aniem  śledzą 
przeb ieg  g rudziądzkiego  procesu. 
P o p ie ra jąc  ak t oskarżen ia  we 
w szystk ich  punktach , p ragnę  dać 
w yraz  jednej p raw dzie. D obro pu ­
bliczne je s t dobrem  w szystkich. 
Kto z niego dla w łasnej korzyści 
czerpie, m usi ponieść k arę  surow ą, 
spraw iedliw ą, zgodną z u staw ą".

M OW A OBROŃCY.
B ezpośrednio po przem ów ieniu 

oskarżycie la  publicznego zab ra ł 
g łos obrońca ad w o k a t O tm ar Link 
z Katowic.

O brońca podkreśla , że p ro k u ­
ra to r  rzucił n a  szalę  spraw iedliw o

ści tyle ciężarów , że przechyliła 
się ona pow ażnie w dół. N aszem  
zadaniem  jako  obrońców  —  m ó­
wił adw . Link —  je s t w ykazanie, 
że w ina oskarżonych  nie je s t ta k a  
s traszn a  i ja sk ra w a , jak  p rze d sta ­
w ił ją  p. p ro k u ra to r. Z adanie n a ­
sze je s t ciężkie. Chociaż p. p ro ­
ku ra to r podał zrzu ty  w yłącznie 
na tu ry  krym inalnej, my u w ażać 
m usim y p roces grudziądzki za

PROCES W Y BITN IE POLITYCZ­
NY.

Je s t to  proces polityczny ta k  ze 
w zględu na osobę osk. dr. T w a r­
dow skiego, w ybitnego  działacza z 
obozu rządzącego , jak  i ze w zg lę­
du n a  ogólne w rażenie. O skarżo ­
ny T w ard o w sk i je s t w  tern p rzy - 
krem  położeniu, że nie cieszy się 
żadną  sym patją . O bóz rządzący  
odżegnuje się od  T w ardow sk iego  
jak  od czarnej ow cy, k tó rą  w y rzu ­
cił. 'J a  jako  ob rońca  chcę W y so ­
kiem u S ądow i w ykazać , że w ina  
T w ard o w sk ieg o  je s t raczej objek- 
tyw ną, a  p rzew ód  sądow y m ało u- 
sta lił w iny subjektyw nej. T w a r­
dow ski, to  pew nego  ro d za ju  o fia­
ra  p o k u tu jąca  za  obce grzechy. 
T ak , ja k  p. p ro k u ra to r oskarżał, i 
ja  będę oskarżał.

Tabela loterfi
4-ty dzień ciągnienia 1-ej klasy 36-ej Loterji Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

100.000 zł. n a  n r .:  18933.
10.000 zł. n a  n r . ; 74375.
5.000 zł. n a  n r .:  27527 168277.
2.000 zł. n a  n r .:  117671 122952 

176924.
1.000 zł. n a  n r .: 22540 33296 

82027 116589.
500 zł. n a  n r .:  48082 61357 

84687 128125 137652 164088
170031.

400 zł. n a  n r .:  10039 19216
19580 53950 78936 84172 147772
152356 179322.

200 zł. n a  n r .:  2419 15403
34509 36336 64427 83141 90886 
99230 119417 126909 138015
169615.

150 zł. na n r .:  557 7741 32273; 
20843 35610 36851 53410 57342'
62551 62773 75531 77483 90315
92038 95278 114871 119823
123388 123552 124419 126663
131868 138681 141126 141444
144387 148329 148863 160451
160674 162774 171878 174679
181388 186303.

F Wygrane po 100 zł.
44 83 224 618 1499 898 2091 147 288 

398 454 618 4559 79 877 5125 813 78 
907 7408 573 801 3528 733 913 28
9084 10256 70 11278 498 928 12026 182 
329 624 839 80 13790 14146 221 633
915 16956 17361 595 745 18053 167
78 588 19140 573 916 20108 598 724 26 
21223 414 902 22373 863 953 23951
99 24137 472 621 96 757 25067 479
719 26071 881 27469 575 28317 78
529 718 912 29340 30261 533 31131 898 
966 32100 322 807 33038 253 492 846 
34169 432 35099 236 594 703 932 36246 
547 48 918 37332 39210 508 40194 336 
541 41234 390 585 826 926 94 42573 
722 48 68 43730 81 943 44439 45361 
631 707 845 4607] 223 557 47900 48279 
332 88 644 74] 49286 736 802

50023 502 51920 52040 173 284 
453 652 965 53334 818 54266 320 
706 55011 655 82 892 56126 565 
67114 395 549 640 948 58004 121 
461 59248 652 977 60119 646 724 
61150 236 517 696 62129 428 80
91 737 883 63144 68 949 64344 525 
798 843 908 27 65011 307 795 813 
66131 292 587 67173 807 958 68768 
69643 840 70683 994 71115 16 278 
349 600 72017 140 667 963 73125 
26 393 478 92 523 73 785 972 74070 
657 757 75242 93 438 76025 536 
633 945 77607 78030 352 79021 235
92 970 80113 62 653 775 81056 61 
437 71 82057 331 98 792 83044 178 
245 400 84457 615 85079 92 223 
86099 248 686 88041 424 89631 
90489 541 91370 951 92084 129 221 
570 933 93349 56 409 763 821 977 
94027 76 150 95212 50 395 505 698 
757 96403 97028 199 654 721 98050 
57 302 59 83 403 612 41 850 55 
99482 93 511 875

100263 591 725 101932 102039 90 
432 507 82 611 103062 118 487 976 
104068 91 626 105038 249 106022 
517 970 107006 41 585 740 107000
780 932 90 109267 389 446 110355 418 
111265 389 112099 165 368 417 505 
113073 86 272 428 532 114521 783 922 
115532 805 116055 117034 426 118393 
528 696 119026 183 982 121244 551 
122280 758 856 89 123181 592 799 
124263 125043 87 524 727 126904
127584 128091 184 436 655 129680 
881 130689 132060 133172 291 498 
802 74 134157 519 624 35 802 135301 
186194 226 61 513 137712 892 904 
138898 139006 268 554 777 968
140135 989 141293 350 813 142671 
143092 329 70 940 144082 858 78 92 
145227 538 146044 668 760 967

147286 366 530 148295 789 980 
149339 851 150355 575 714 920 151482 
835.

152301 680 916 153131 154 170 232 
67 496 875 155238 313 156229 157548 
999 158807 71 159243 565 617 949 
160336 432 913 161405 24 798 162244 
163177 335 551 164092 312 483 720 
863 165429 701 849 166103 220 317 
516 26 624 941 167522 168415 648 
169412 762 812 170189 917 171074 
247 774 80 172490 959 173559 665
75 805 174805 175019 U l 480 176664 
67 72 177 87 123 283 789 178015 72 
568 646 55 179380 704 803 905 180002 
181005 784892 182351 502 96 723 849 
183175 276 363 933 184031 185077 
178 392 186472 74 562 893 187089 
379 557 922 31 188039 630 19230 
660 818 940 190105 324 191102 343 
966 192845 193231 494 812 926 28 
194556 .

Wygrane po 50 zł.
556 710 24 858 90 9l 941 1006 264 

550 2473 843 48 4 9902 27 3019 33 75 
452 549 91 8l7 4358 702 517 2362 65 
613 6224 318 54 454 558 900 7053 91 
780 8066 108 38 217 486 716 824 47 
9639 715 30 10344 708 11032 100 743 
841 12092 369 468 93 643 8l0 68 13174 
421 923 14051 24l 8l 434 746 885 960
76 94 15187 673 846 16213 41 617 53 
17087 179 650 974 18297 994 19173 300 
431 696 833 945 82 86 20375 553 815 
84 21378 607 855 22155 253 95 426 608 
9S1 23234 708 79 24031 504 18 978

25383 534 74 81 807 980 26004 19 
219 449 92 547 826 43 66 957 27266 73 
726 91 992 28028 38 151 336 508 750 
872 29037 107 269 357 95 853 977
30729 31400 86 93 612 15 910 32272 
384 33236 43 746 55 34379 462 652 80 
769 851 969 35054 205 44 380 467 973 
36124 217 327 80 453 564 85 717 818 
67 37331 576 877 38014 72 247 930 
3 9 -2 7  9 2 7  9 7  4 0 1 4 7  368 462 727 41006 
U8 504 640 943 42519 688 844 43247 
697 770 44420 07 735 879 45316 579 
773 46146 479 568 913 47065 78 120 
48359 717 44 49244 80 309 84

50139 363 548 86 699 922 51020 
109 652 939 52069 373 685 53739 
841 54202 54 515 991 55039 111 
21 419 21 515 602 96 56150 54 61 
503 902 98 57074 137 621 709 841 
58135 318 21 400 645 92 953 59692 
784 875 908 60007 33 119 76 399
630 742 853 975 61191 200 18 713
806 68 939 54 62107 65 216 627
63587 816 64087 552 76 889 65142 
253 72 550 691 730 57 66006 289 
67001 47 71 147 72 230 34 42 868 
70 68579 680 713 69437 69 80 95 
563 624 760 95 841 70076 271 370
495 765 89 934 75 96 71037 395
72087 166 412 510 643 920 73226 

.346 460 569 717 971 74007 171 214 
49 423 804 10 75131 75 244 322 
435 579 76068 141 712 19 77012 
250 338 78382 79161 350 86 693 
767 80262 345 832 955 819999 82037 
333 83022 238 355 556 857 84312 
596 763 85196 334 558 701 20 874 
948 99 86020 920 87025 231 536 
97 88334 605 88 733 89616 92 746 
90049 150 65 245 309 762 966 91560 
602 917 92714 40 93143 95 499 681 
91 745 97 818 94132 34 261 390 825 
986 95156 98 361 553 66 971 96784 
821 48 925 97344 68 79 840 919 
98053 131 409 564 998 99084 139 
647 851.

100002 303 765 101386 102054 112 
28 829 103101 20 418 104219 80 319 
400 516 105213 31 713 75 876 106611 
812 107204 446 654 803 93 961
108332 84 856 66 109036 105 37 58 
204 76 969 110035 55 261 421 731 
111196 514 595 939 112212 321 909 
113006 572 84 114003 381 115604 712 
817 29 985 116289 358 499 563 78
816 117228 80 387 867 953 77 85 
118055 242 376 428 718 34 818 56 69 
119286 331 731 906 35 120201 627 
869 77 915 38 121027 880 960 87 
122124 230 60 413 38 507 34 123777 
78 91 991 124201 403 752 125130 264 
94 335 89 504 90 679 786 809 126293 
94 96 392 625 90 127226 553 610

733 128005 259 429 670 896 961 98 
129006 133 67 685 768 819 130207 
367 738 803 131218 695 738 132163 
232 325 60 810 36 945 68 183290 94 
318 74 436 595 758 134048 135229 571
610 743 136277 676 957 137334 526 
44 S48 916 61 138191 296 139145 261 
347 93 565 775 898.

140044 75 125 234 337 428 646 
141246 401 610 701 855 142021 401 
593 609 62 143007 218 745 850 
144734 98 957 145115 528 686 848 
96 97 146045 313 33 96 147136 68 
324 457 645 829 918 37 148438 881 
948 149289 306 67 420 570 760 855 
904 150366 417 548 871 151958

152036 69 268 387 555 75 987 153050 
98 134 379 561 778 154106 72 218 495 
511 706 807 88 907 155055 336 507 
702 822 156430 597 604 157473 597 
888 92 158503 682 885 976 159028 257 
78 353 431 66 578 941 160216 516 
758 161220 358 605 837 162114 51 
309 608 97 163238 38 313 699 857 
164064 195 614 737 898 165128 330 
756 808 913 166122 28 595 777 90 
167049 92 156 335 532 168075 131 
84 363 169164 430 750 170142 669 
801 171125 89 688 764 172100 501 
622 173243 314 760 174206 412
175873 176420 25 57 591 612 701 
919 62 177127 218 43 605 178079
238 356 61? 62 700 60 179106 296
640 64 60 76 918 180096 20347 774 
803 181005 104 427 603 758 877 99
182163 573 647 183393 418 653 84
876 80 950 184263 640 796 819 25
62 914 63 185583 640 760 845 186040 
230 344 860 187227 567 816 188289 
312 67 734 08 189205 534 .50 637 855 
190188 295 376 408 520 191225 373 
192565 957 193075 114 594 654 721 
194214 36 383 454 701 29

III ciągnienie
Główne wygrane

S tała  dziena w ygrana 25.000 
zł. pad ła  n a  n r. 159854.

50.000 z ł.: 61361.
20.000 z ł.: 137340.
10.000 z ł.: 112031.
2.000 z ł.: 64915.
1.000 z ł.: 59768 98140 100395 

133509.
500 z ł.: 70008 77556 167486

170616 170689 184024 191093.
400 zł.: 27996 52462 56336 59549 

74592 92984 96026 100602 101407 
109885 115852 117235 154159
167583 190787.

200 zł.: 8821 10265 20940 27065 
29065 75973 79199 105016 105792 
113647 124663 132131 135840
149388 151542 150334 168907
177248.

150 zł.: 8194 22997 29690 34093 
46410 58948 71426 72254 75421 
76416 82503 84284 84447 87121 
89127 96779 108484 108596 114193 
114195 133365 144435 147209
164341 172044 174407 186591.

Wygrane po 100 zł.
1969 2820 3203 728 4694 925 5911 

8001 342 9456 941 10228 337 11062 
12732 981 13441 9 9072 14440 96 1558 
16104 544 774 899 17656 18088 645 
853 943 20702 21057 3361 22989 23263 
469 576 26169 502 27101 702 29575 
32429 95 33684 34628 854 98 35884 
36322 77 37 899 38359 895 40188 778 
42829 43611 45029 242 521 64252
47123 48055 429 804 97 49602 53
50277 526 51 327 52168 249 327 53457
611 621 23 55460 536 56072 57035 230 
58939 69108 60347 516 704 62069 394 
501 63055 454 64 298 65163 257 897 
66001 890 67168 277 490 828 69190 
70375 836 27136 64 793 74055 57 228 
562 775 75793 76030 468 871 77090 
251 713 78287 79608 80 142 81113 508 
82523 898 99 959 84344 85579 87097 
409 757 88521 89458 90310 92039 
94859 923 95271 56543 97108 622
98230 99120 388 517

100078 280 308 72 512 101594 812 
102210 371 103662 104542 696 105644

106950 107939 63 108865 110011 149 
579 112236 49 115695 779 116631 34 
117009 378 549 118553 600 119576
120010 294 121167 279 897 438 
122922 124007 332 561 125813
126542 127003 526 872 129390 773 
914 130376 133568 697 134226
135216 426 137007 653 138163 140131 
696 141065 143195 963 144128 145046 
271 93 522 711 74 146191 359 14855F- 
739 149429 150666 151801 152285
153744 154480 540 936 156713 836 
157491 671 964 158948 160724 161616 
795 809 165181 731 166855 167591
168082 149 933 169006 745 170979 
171631 172426 173207 526 832 174457 
775 972 175007 11 94 119 176927 
177750 178262 656 99 713 801 182052 
914 183926 184092 165 664 185860
1S6744 65 187145 64 698 188149
189803 190272 466 191460 192080
194465.

Wygrane po 50 zł.
77 222 694 711 82 1573 1765 2195 

410 729 874 3196 518 792 4020 97 
837 5149 98 421 51 632 822 935 76 
6060 279 7892 8567 745 9148 259 324 
10245 461 11668 979 12112 13277
15461 16070 649 17053 492 773 81 
916 8112 19059 20185 945 22365
230404 517 25116 502 26294 593 27557 
829 28200 29434 587 30744 882 31455 
32205 837 203 33072 117 88 364 485 
475 34319 435 45385 543 36685 748 
841 37997 38360 82 464 39495 40210 
41176 638 48 803 42421 658 940
43067 213 331 525 860 44299 46911 
47332 605 48058 777 60117 513 97 
51287 925 52148 322 862 53686 887 
54001 357 667 56204 636 97 973 71 
57338 59099 101 335 690 985 60089 
426 817 87 940 62860 63481 92 630 
64179 230 65770 66221 965 67619
998 68352 829 69273 525 70518 901 
71701 6372 198 808 73697 719 819 
74342 97 404 584 923 75172 257
76109 924 77036 529 651 741 85
78133 566 71 79316 447 80918 81084 
937 72 82102 705 92 839 83612 84048 
85085 386 86437 87885 99 946 89131 
240 344 760 90094 968 92325 418 812 
93638 862 94616 95098 315 96247 562 
97295 523 668 72 898 98017 232 313 
412 658 99070 304 759

1.00117 577 101299 625 918 40
102056 211 664 103108 39 106437 87 
107038 313 89 854 58 60 108752 
109004 521 73 110567 681 746 111033 
215 451 76 571 614 783 904 112026 
113682 885 116494 988 117282 322 
447 509 622 118730 119353 599 779 
120298 121251 549 66 123363 89 446 
866 124648 820 936 125026 120 281 
570 606 126629 127126 70 264 737 5< 
869 913 128286 780 854 60 129463
130634 74 83 131141 378 905 132107 
31 784 910 96 133158 68 490 569 78 
829 134610 135840 944 136842 913 
137082 279 718 138182 84 316 637 
763 139666 140180 141449 846
142584 916 143070 430 144502
145080 763 85 950 146091 458 517 
47 624 .(17 147117 577 148797 149354 
150153 321 622 862 910 15124?
152337 815 153966 154210 815 156092 
167 541 50 168325 859 159458 160107 
236 573 163378 532 914 164462 582 
758 849 165491 975 167542 63 732
168550 79 169764 170059 532 79
171349 744 172350 487 519 173012 
191 310 745 826 952 174076 136 390 
175392 673 176091 177786 178041 
234 710 974 179103 267 557 180526 
181037 271 935 182209 475 183488
510 86 996 184811 185127 70 96
186110 814 188001 694 829 947
189087 138 96 265 597 190028 298 
592 191566 88 725 193400 577 194221 
590 685 738 843.

IV ciągnienie
Wygrane po 100 zł.

8691109 2175 504 3182 4356 666 6271 
7007 702 8579 77 83 10766 11170 396 
13275 942 17231 356 73 18647 19464
21086 94 209 792 22533 23872 24247 
25043 290 26092 110 290 27226 6o9 
746 888 947 28194 555 936 30757 877 
32247 550 832 33906 34499-520 30 35 
70 33098 827 37339 779 38353 523 92 
42362 43074 342 477 703 44026 45033

46013 219 47280 309 526 728 48215 
362 52802 53983 84225 456 633 889
55825 56655 57232 729 9l6 59517 32 
603 46 60240 61320 930 72867 63621 94 
64847 65036 529 78 987 67401 68391 
69155 462 849 992 70757 71156 427 
72407 2! 829 74465 612 940 9l 75599 
76044 308 926 77015 933 79261 80475
666 81170 560 83798 84486 577 86416
863 87031 668 88658 926 89387 90167
91139 371 949 93576 994 95807 97583
798 98334 714 100019 102911 103664 
105530 741 55 106169 108742 109082
751 111 010 112316 736 1309-

114059 115905 116776 97 118521
752 76 119484 954 120110 416 
121019 889 122383 684 133539
124290 360 125282 419 127080 860 
128157 687 701 129291 130030 727 
61 133112 235 134090 135228 668 
852 86 136159 677 137697 993
138274 385 784 139448 525 876
141240 380 142S97 903 143448 593 
841 144003 832 146501 147078 258 
150640 151422 693 152626 153186 
283 634 154329 91.8 67 155411 690 
743 166235 391 157049 609 753
158333 590 159679 160206 47 706 
161844 162271 380 509 846 163125 
295 357 164248 549 165006 166329 
821 92 167414 983 168690 169810 
170219 172024 174249 68 620 754 
175435 91 177082 491 522 178364 
732 179157 690 180008 181130 211 
182540 183081 456 855 185119
186650 91 628 187114 663 188521 
189522 684 190670 797 192112 
193323.

Wygrane po 50 zł.
84 128 252 2143 231 415 883 3.321 

57 91 582 438) 625 5020 6064 7610 846 
8184 447 9425 655 10069 538 92 l1l?7 
469 667 12250 460 13312 94 454 558 
320 14460 88 505 720 85 16.353 738 806 
17202 36 64 823 18685 19383 20387 552 
720 52 801 9 21120 454 79 849 9o7 72 
22004 482 713 23115 264 24037 25455 
66 705 943 26201 303 41 511 27084 523 
813 28556 815 95 29022 25! 402 554 
725 874 30594 621 31670 812 32430 841 
932 33465 .35019 747 36900 37016 630 
60 748 39772 40766 41126 966 42015 
96 43123 599 44230 79539 45391 46482 
90 938 47115 337 48622 49006 311 600.

51192 294 437 560 83] 949 53042 47 
278 791 928 40 54268 82 419 55785 
56826 57115 259 97 359 432 771 82
58120 336 59096 110 594 60069 639
803 944 90 61175 281 724 42 931 62272 
63 416 873 64,-"1 991 65028 671.33 858 
68578 731 69100 70041 117 44 415 530 
76 724 871 71905 72054 210 520 641 
73340 62 693 74145 75489 76.309 77S57 
78212 500 41 79115 731 80139 465 541 
935 8)961 82672 736 83167 325 636 80 
85184 766 86251 426 87127 81 46l 98 
605 732 876 88093 139 895.31 90900 
91855 92102 8 67 219 37 799 93624 
94619 95510 770 96103 323 937 97473 
98516 608 754 959 99029 351 639 992 
1001,34 245 5 745 29 101217 56 591 
10215,3 273 3n5 284 720 103435 104233 
38 663 105000 177 493 865 903 106277 
346 50 107648 993 108248 854 109328 
110065 111437 914 112008 512 780 819

*7 114058 87279 116154 362 117036 
193 470 98 113405 119000 214 503 
863 120055 122 382 487 „121368 
122200 448 123039 513 615 800 
124074 477 125284 534 127642
128141 43 225 129324 130218 975 
131203 74 437 777 S50 945 132202 
503 133206 925 134459 135714 88 
136250 793 137362 138357 647 819 
139105 209 684 140313 141529 921 
47 142112 300 99 742 143351 630 
711 144979 145586 140016 147G32 v 
148461 586 149357 436 608 37 55 
150061 183 235 151079 948 70
152267 460 587 878 941 155401
158564 159064 81 173 451 733 937 
44 160368 444 835 101846 102408 
629 163396 164667 824 165114 529 
919 106228 808 107198 534 108991 
169168 498 170008 244 65 862
172000 72 511 028 173137 424 785 
175182 704 176147 331 177700 825 
178579 179314 20 401 88 91 884 
180228 05 649 181139 79 585 894 
182654 741 944 183599 184892
185354 408 180188 683 187097
188087 207 877 972 189992 191055 
623 192585 194221 596.

OBROŃCA OSKARŻA SYSTEM  
POM AJOW Y.

Ale o skarżam  nie osoby, nie in ­
dyw idualne jednostk i, ale o sk a r­
żam  system  pom ajow y, oskarżam  
panu jące  w  naszem  społeczeństw ie 
stosunki. System  pom ajow y, tak  
w ieice szkodliw y, m iał cztery  k a r ­
dynalne w ad y :

1) b rak  p raw orządnośc i i niepo- 
szanow anie  d la  w ładzy, u staw  i 
rozporządzeń ,

2) trium f niefachow ości,
3) p ro tekcjon izm  i
4) ta k  zw . rad o sn ą  tw órczość.
śm iem  tw ierdzić, że w  czasach

przedw ojennych, za  czasów  z a ­
borczych, um iano w yrob ić  w  sp o ­
łeczeństw ie w iększe p oszanow a­
nie dla w ładzy  ja k  dziś u nas, po 
15 la tach  niepodległości. N aprzy- 
k ład  w  A ustrji przedw ojennej m i­
mo w szystko  u staw y  szanow ano  i 
nie znalazł się m inister, k tóryby 
odw ażył się p rzeciw staw ić  u s ta ­
wom . Skoro raz  u s ta w a  zosta ła  
w ydana , musi o n a  obow iązyw ać 
w szystk ich  bez w y jątku  o b y w ate ­
li. U nas, n ieste ty , ustaw y  są  ty l­
ko dla szarego  człow ieka, po to , 
by  ludzie s to jący  n a  św ieczniku, 
m ogli się z pod  nich w yłam yw ać...

P rzew odn iczący : P anie m ecena­
sie, są d  nie jest terenem  w ieco­
wym . Nie dopuszczę do dalszego  
p rzem aw ian ia  w  ten sposób.

Ad. L ink: T o  co mówiłem , m a 
znaczenie isto tne  d la  spraw y. J e ­
den z w ybitnych  dygn ita rzy  z o- 
bozu rządzącego  pow iedzia ł k ie­
dyś do mnie, że u nas, w  Polsce, 
tylko w  trzech  insty tucjach  d b a ją  
o fachow y n ary b ek : w  duchow ień 
stw ie, w ojsku  i sądow nictw ie . W e 
w szystk ich  innych działach adm i- 

jj n istracji trium fuje n iefachow ość i 
nie dba się o p rzygo tow any  n a le ­
życie fachow o narybek.

ZAKOŃCZENIE SPRA W OZD A ­
NIA Z PRZEBIEGU OSTATNICH 
GODZIN PROCESU PODAMY 
JUTRO.

Od Redakcji
D alszy c iąg  odcinka pow ieścio­

w ego ukaże się ju tro .

W yjedziecie na urlop 
i okazja minie ■ee

Zanim wyjedziecie na  ̂urlop, trze­
ba koniecznie skorzystać z okazji, 
która trwać będzie tylko jeszcz* 
przez krótki okres czasu.

Jest wprawdzie późno, ale decydu­
jąc się szybko, dzisiaj jeszcze można 
zdążyć nabyć znakomity ^ j o o d -  
biom ik TELEFUNKEN -  AM BASA­
DOR lub SPECIAL na warunkach, 
które już się może nie powtórzą.

Oto znaczną część kosztu spłacić 
można pożyczkami państwowemi po 
kursie pełnym t. zn. 100 za 100, a 
resztę należności pokryć niewielkiemi 
ratami miesięcznemi.

W kasach ogniotrwałych Krajowe­
go T-wa Telefunken niewiele pozosta  
ło miejsca na przechowywanie walo­
rów pożyczek państwowych, więc o- 
kazja nabycia radjoaparatu_ częścio­
wo na pożyczki, zmierza już nie­
uchronnie do końca.

Trzeba, zanim ta  firm a powie: 
atop! zdążyć nabyć aparat i mieć 
przez całe lato (i dalsze lata!) w spa­
niałe urozmaicenie życia!

N ie wyjeżdżajcie na urlop, nie za­
łatw iw szy w ciągu pół godziny tej 
ważnej sprawy!

Czas ucieka! Okazja minie! N ie 
możecie przecież być bez radja i  be® 
aparatu Telefunkena! (X ).

Kącik rad iow y
Koncert  symfoniczny

Interesujący jest program koncer­
tu sym fonicznego, który dnia 23.6 o 
godz. 21.00 poprowadzi jako kapel­
mistrz Antoni Rudnicki, dobrze ra­
diosłuchaczom znany ze swych czę­
stych występów przed mikrofonem. 
Program ten bowiem składa się z  u -  
tworów W ęgra Zoltana Kodalyego, 
następnie mało znanego u nas piani­
sty i kompozytora, zmarłego przed 
dwunaistu laty —  Feruccia Busonlego 
i współczesnego kompozytora Rosja­
nina Miaskowskięgo. Ponadto w  tym  
samym koncercie wybitna śpiewacz­
ka Marja Sokół wykona pięć pieśW 
Ryszarda Straussa.

Kernel  Makuszyński
przed m ikrofonem

Kornel M akuszyński opisze w szki­
cu swym p. t. „Mój dziennikarski ju ­
bileusz", który Polskie Radjo nada 
w dniu 23 czerwca o godz. 20.30, jak 
to się robiło dziennik przed 30 laty. 
Prym itywizm  tej pracy, jej trudno­
ści i  nieporadność w porównaniu z 
udogodnieniami współczesnego dzien­
nikarstwa, ukaże Makuszyński w o- 
brazkach i spostrzeżeniach, opartych  
na osobistych wspomnieniach.
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u m y s ł o w y c h
W czoraj zg łosiła się do naszej 

redakcji delegacja  bezrobotnych  
p racow ników  um ysłow ych z now ą 
sk a rg ą  n a  O byw atelsk i Komitet 
Pom ocy Społecznej.

D elegacja, w  składzie kilkuna­
stu  niepodległościow ców , peow ia- 
ków , ludzi odznaczonych k rzyża­
mi, p rzedstaw iła  nam  szykany, s to ­
sow ane w obec bezrobotnych  p ra ­
cow ników  um ysłow ych w  kuchni, 
p row adzonej p rzez Kom itet przy  
ul. M azow ieckiej 8.

D otychczas bezrobotnym  w yda­
w ano, zam iast ob iadów , paczki z 
suchym  prow iantem . C hociaż pacz 
ki te nie stanow iły  rów now artości 
o b iadów , ale były znacznem  u ła­
tw ieniem  dla nieszczęśliw ych.

Od k ilkunastu  dni*- zm usza się 
bezrobo tnych  p racow ników  um y­
słow ych do korzystan ia  z ob ia­
dów , a  paczek  nie w ydaje się. 
G atunek  tych ob iadów  w ielokro t­
nie poddaw aliśm y  w  w ątpliw ość. 
P rzy tem  ca ła p rocedu ra  ich o trzy ­
m an ia  je s t w ielkim  skandalem . 
Z m usza się jednego  dnia do cho­
dzenia na M arszałkow ską , z zap o ­
trzebow aniem  na kartę , d rug iego  
dn ia po odb ió r k arty  znow u na 
M arszałkow ską , trzeciego dn ia z 
tą  k a rtą  trzeb a  iść n a  S zp ita lną i 
dopiero  czw artego  dn ia do kuchni 
n a  M azow iecką. Z m usza się do

tego n aw et chorych, starców , g o ­
niących ostatk iem  się, m ieszkają­
cych na A nnopolu, i innych k rań ­
cach m iasta . W czoraj w  czasie te ­
go rodzaju  w ędrów ki om dlał w 
kuchni z w yczerpan ia  i g łodu, ofi­
cer rezerw y, P io tr Fiłyma.

W  kuchni przy ul. M azow iec­
kiej rządzą p.p. C zyżew iczow a —  
kierow niczka kuchni, i R oszkow ­
ska —  prezeska Obyw. Kom. Pom. 
Społ.

W  F unduszu B ezrobocia p o czą t­
kow o obiecano bezrobotnym , że 
sp raw a  paczek  będzie za ła tw iona 
pom yślnie, ale obecnie pow iada 
się o bezsilności Funduszu w o ­
bec O byw . Kom. Pom . Społ. i 
zm usza się bezrobotnych  do ko­
rzystan ia  z obiadów .

Dodajm y, że paczki były i d la ­
tego korzystn iejsze od  ob iadów , 
niem ożliw ych do jedzenia, że za ­
w iera ły  p row ian t, n ad a jący  się 
do p rzygo tow an ia  dla chorych, 
po trzebu jących  zachow ania  djety, 
dla których jedzenie ob iadów  w  
kuchni je s t poprostu  zabójcze.

Czyżby n ap raw d ę nie było spo ­
sobu na ukrócenie n a ig raw an ia  się 
z bezrobotnych , z k tórych wielu 
położyło niem ałe zasługi dla P ol­
ski, a nie m ają pracy , bo nie gną 
karku i nie szukają  protekcji?

Nieudała wyprawa
p o d K o p y  w a c z ó w

Kronikę organ izacy jna
PLENARNE POSIEDZENIE W. 

OKR. P PS ., zw ołane n a  22 b. m., 
odbędzie się dnia 30 b. m. w e w to ­
rek o g. 7, ul. D ługa 21.

POSIEDZENIE EGZEKUTYW Y 
W . OKR. odbędzie się dn. 30 b. 
m. o g. 6 po poł., D ługa 21.

Wycieczki T.U.R.
WYCIECZKA NA SŁOWA- 

CZYZNĘ.

W ycieczka w T a try  i na S łow a- 
czyznę od 1 do 14 lipca pod kie­
runkiem  tow . C zapińskiego zw ie­
dzi Z akopane, następnie u d a  się 
pod Łomnicę, T a trzań sk ą , zw iedzi 
Sm okow iec, Levoczę, jeziora 
Szczyrbskie i Popradzkie , zam ek 
spiski i w iekie groty . Koszt około 
80 zł. (bez pożyw ienia). Z apisy  do 
środy  24 bm. ul. Czerw onego 
K rzyża 20, telefon 595-03 od 9— >15

W ycieczka do Kaszubskiej
Szwajcarji i nad morze, nie od­
będzie się.

, •» { 
a l e  NIE. KOSZTEM'ZDROWIA! 

Niepe^na-guma szkodzi n e r w o m ,  
m oże  K osztow ać’ m a ja . te k ,n a w c b  
un ie szcześ liw ić  n a  c a te  życ ie !  _ 
41 1st doświadczenia i specjalizacji 
z a s f u q u ją  n a  z a u f a n i e !

PR E Z E R W A T Y W Y

Swiąto Morza
W  ram ach  św ię ta  M orza —  

dnia 28 b. m. odbędzie się m sza 
po łow a na pl. P iłsudskiego, w 
czasie k tórej będzie śp iew ać Jan  
K iepura i kilka tysięcy śp iew aków  
z kraju  i zagranicy .

N adto  —  odbędzie się obchód 
w ianków  na W iśle i szereg  za­
baw  i uroczystości.

K ierow nictw o obchodów  w  W ar 
szaw ie i w Gdyni spoczyw a w  rę­
ku Ligi M orskiej i Kolonjalnej.

G łosy  czy te ln ikdw
WARUNKI PRACY NA ROBOTACH 

KOLEJOWYCH.
Otrzymaliśmy od robotników, za­

trudnionych na odcinku drogowym 
W arszawa — Wileńska skargę, że 
obowiązujące warunki umowy o p ra­
cę, nie są przez zawiadowcę odcinka 
p. Gałązkę przestrzegane.

Robotnicy są usuwami według wi­
dzimisię p. Zawiadowcy bez dwuty­
godniowego wymówienia. Czas prze­
znaczony umową na odpoczynek obie- 
dni jest skracany. P. Gałązka żąda 
też, by robotnicy przychodzili wcześ­
niej do pracy o kwadrans i wycho­
dzili później niż to umowa przewidu­
je. Za godziny nadliczbowe nie płaci 
się, kto się nie stosuje do powyższych 
zaleceń, albo domaga się przestrzega 
nia umowy, jest usuwany. Robotnik 
chwili podczas pracy nie może odsap­
nąć, ani nawet nie może napić się 
wody, bo jest narażany na różne wy­
mysły, których powtórzyć niesposób.

SPORZĄDZ; p g  PAT. AMER.N91959701 
W WtASNYMlNTEREŚlE-WYITRZEGAICIE Mą 
MAtOWARTOklOWYCH NAŚLADOWNICTWi

P rzez teren  posesji S zpita lna 4, 
gdzie p row adzone są roboty  przy 
budow ie now ego gm achu, dosta li 
się złodzieje przez park an  na pod­
w órze  dom u Chm ielna 20. S tam -

W dobie bezrobocia
P rzy  ul. O lesińskiej 7 popełnił 

sam obójstw o , za pom ocą w y strza ­
łu  z rew olw eru  w  głow ę, 22-letni 
sWitold Cieplik, bez  zajęcia . Le­
k arz  P ogo tow ia  stw ierdził śmierć. 
P rzyczyna sam obó jstw a —  b rak  
pracy . Zw łoki przew ieziono do 
p rosek torjum .

tąd  w eszli do piw nicy i po w ybi­
ciu o tw oru  w  suficie, w eszli do 
składu ap tecznego  T ad eu sza  Jam - 
nickiego. W  niedzielę około godz. 
10-ej w łaściciel w stąp ił na chwilę 
do składu i zasta ł złodziejów  przy 
„robocie". Zaskoczeni niespodzie­
w an ą  w izytą, podkopyw acze rzu­
cili się do ucieczki. N a w szczęty  
przez Jam nickiego alarm , dozorca 
dom u zam knął bram ę. M imo to 
jeden złodziej uciekł przez parkan , 
d rugiego zaś schw ytano  i oddano  
w  ręce policjanta.

Co grają w teatrach?
NARODOWY: „Głupi Jakób".
POLSKI: „Miljonerka".
W  próbach — „Z miłości — niedo- 

statecznie'*.
TEATR NOWY: Dziś i codziennie 

„Tessa“ w reżyserji Węgierki.
LETNI: „Nieusprawiedliwiona, go­

dzina".
TEATR MAŁY. Dziś komedja 

„Lord i hiszpanka" J . Sarmenta.
TEATR MALiCKIEJ. Sztuka Ber­

narda Shaw'a, ,',Profesja pani W ar­
ren".

TEATR KAMERALNY: Dziś ko­
medja Antoine „Nieprzyjaciółka".

TEATR KOROLEWICZ - WAY- 
DOWEJ (Karowa 18). Dziś i codzien 
nie operetka Ponesa „Gejsza".

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) g ra  w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego
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” OSTATNIE PRZEDSTAW IENIE 
„M ILJONERKI". Spowodu zbliżają­
cej się serji urlopów lipcowych, „Mil 
jonerka" na scenie Teatru Polskiego 
grana będzie jedynie do pierwszych 
dni lipca.

Świetny ten utwór Shaw‘a — w re -

Strafk w Brewnicy
Jak  donosiliśm y już, na terenie głosił g łodów kę. Jeden z nich, nie- 

szp ita la  w  D rew nicy trw a  stra jk  
„polski".

W obec represyj policyjnych w o­
bec s tra jku jących  (usunięto 7 ro ­
botników  z terenu), p racow nicy  o-

jak i K raizm ański, pow ażnie zacho 
row ał.

S tra jk  ma podłoże czysto eko­
nomiczne.

Eksmitowana rodzina
o b o z u j e  n a  p o d w ó r z u

P rzy ul. K rochm alnej 16-18 z a ­
m ieszkiw ał 35-1. A bram  Ickowicz 
z żoną i 6-giem  m ałoletnich dzie­
ci. Ickow icz, b. subjekt, przed  3 -a  
la ty  zredukow any, p rzebyw ał o- 
sta tn io , od m arca do 18 m aja r. b. 
w szpitalu  na Czystem , jako  cho-

żyserji Ziembińsikiego, z M arją Mo­
dzelewską w popisowej roli tytuło­
wej, a w innych rolach z Kumakowi- 
czem, Picholskim, Niwińską, W yrzy­
kowskim, Solarskim, Małkowskim, 
Krzymuską, Żukowskim i innymi — 
wywołał wybitne zainteresowanie.

Dwadzieścia pięć dotychczasowych 
przedstawień „Miljonerki" cieszyło 
się dużem powodzeniem, a dysikusje 
i polemiki prasowe świadczyły, że 
najnowsze dzieło wielkiego pisarza 
znalazło żywy  oddźwięk wśród publi­
czności i krytyki.

JA N  KIEPURA ŚPIEW A W FIL- 
HARMONJI. W sobotę, dnia 27 
czerwca b. r., o godz. 8.30 wieczorem, 
w sali Filharmonji Warszawskiej — 
Jan  Kiepura w ystąpi z koncertem, 
przy współudziale orkiestry filharmo 
nicznej pod dyrekcją Bronisława 
Wolf stała. Całkowity dochód z kon­
certu wielki śpiewak przeznacza na 
cele Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Bi­
lety do nabycia—w kasie koncertowej 
Filharm onji, w kasie teatralnej „Or­
bis" (Al. Jerozolimskie 33) i w biu­
rze Ligi Morskiej i Kolonjalnej (Wi­
dok 10).

O strożn ie  z kąp ie lą!
N aprzeciw  ul. T am ki kąpał się 

na W iśle, w miejscu niedozw olo- 
nem, 16-letni F ranciszek  Seroka 
(D obra 36), robotnik. W  pew nej 
chwili natrafił na głębię i utonął. 
Po w ydobyciu  zw łok, przew iezio­
no je  do prosektorjum .

Co us łyszym y w r a d io ?
WTOREK, 23 CZERWCA.

6.30 Pieśń poranna. 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.20 Dzień 
nik, program  i informacje. 7.40 Mu­
zyka z płyt. 8.10 Audycja dla pobo­
rowych. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 
Koncert południowy w wykonaniu Or 
kiestry dętej 58 p. p. z Poznania.
12.50 Gospodarstwo domowe. 12.55 
Pogadanka „Poplony". 13.05 Dzien­
nik. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „Skrzynka PKO". 16.00 Kon­
cert z płyt. Fragm enty z dzieł W a­
gnera. 16.45 Odczyt „Muzea polskie*'.
17.00 Koncert Orkiestry T. Seredyń- 
skiego ze Lwowa. 17.50 Pogadanka 
„Kukułcze jajo". 18.00 Opowiadania 
dla dzieci młodszych. 18.10 Życie 
kult. i a rt. stolicy. 18.15 Reklamy.
18.50 Pogadanka. 19.00 A rje i pieśni 
w wykonaniu M. Zabejdy - Sumic- 
kiego. 19.25 Koncert W. Friemann: 
Sonata na fortepian i altówkę. 19.50 
„W ianki", fragm ent z III aktu opt. 
„Kwiat paproci" St. Malinowskiego.
20.00 Audycja muzyczna „Pieśni lu­
dowe o wiośnie i miłości". 20.30 Szkic 
literacki K. Makuszyńskiego. 20.45 
Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00 
Koncert wieczorny w wykonaniu Or­
kiestry Symfonicznej P. R. z udzia­
łem M arji Sokół (śpiew). 22.00 Sport. 
22.15 Muzyka taneczna z Ciechocin­
ka. 23.00 Muzyka taneczna w wyko­
naniu zespołu P. Rynasa. Koniec o 
godz. 24.

NA KOLE MŁ. P. P. S., W arec­
ka 7, parter, są do nabycia odznak: 
organizacyjne i książki o tytułach 
następujących: K. Marks — Praca 
najem na i kapitał, A. Próchnik — 
Ku Polsce socjalistycznej, Z. Żarem 
ba — Bezdroża kapitalizmu, Z. Za­
remba — P. P. S. w Polsce niepod­
ległej, L. Kruczkowski — Człowiek i 
powszedniość, M. Kam iol — Podsta 
wy socjalizmu. Program  Ludu P ra ­
cującego. A. Bebel — szkice o kobie 
cie i socjalizmie. M. Adler — M ark­
sizm, jako proletarjacka nauka ży­
cia. Engels — Rozwój socjalizmu od 
utopji do nauki i wiele innych.

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany, W aron ki 
dogodne. Wy- Ij

Lisa Ochrony P rzy rody
Zarząd Główny Ligi Ochrony Przy 

rody w Polsce zawiadamia, że VIII 
Zjazd Delegatów odbędzie się w dn. 
27 czerwca o g. 17 w lokalu Ligi 
(Nowy Świat 19 Polskie Tow. K rajo­
znawcze) z następującym porząd­
kiem dziennym: 1. Zagajenie. 2. Wy­
bór Prezydjum. 3. Odczytanie spra- 
wzdania z VII Zjazdu Delegatów. 4. 
Sprawozdanie z działalności za rok 
1935 Zarządu Głównego oraz Od­
działów i samodzielnych Kół. 5. Spra 
wozdanie Głównej Komisji Rewizyj­
nej. 6. Dyskusja nad sprawozdania­
mi. 7. Wnioski zgłoszone na Zjazd. 
8. Wolne wnioski.

ry na gruźlicę kości. Ż ona, b. ro ­
bo tn ica fabryki to rebek , od d łuż­
szego czasu  pozosta je  bez pracy. 
P oniew aż zalegali w  opłacie ko­
m ornego za pół roku, na sum ę 
100 zł. za izdebkę n a  facjacie, w 
ub. p ią tek  kom ornik K ubiak eks­
m itow ał całą rodzinę.

N ieszczęśliw i ulokow ali się z 6 
dzieci i łóżkiem , stanow iącem  ca ­
ły  dobytek, na podw órzu  domu. 
N ieszczęśliw ej rodzinie grozi 
śm ierć z głodu.

Nasza Rubryka
STUDF.NT udzieli lekcji za miesz­

kanie. Zakres gimnazjalny. Tel. 
6-52-61, 4—6.

PIASECZNO! Absolwentka mate­
matyki udziela matem atyki, fizyki, 
polskiego, niemieckiego, przygotowu­
je do egzaminów extena i konkurso­
wych. Wiadomość: telefon 11-72-21. 
2.30—3.30.
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Co w y ś w ie t la j ą  k i n a ?
ADRIA: „świat jest zakochany". 

APOLLO: „Senorit aw masce" i
samochód ńr. 99".

ATLANTIC: „Upiór na sprzedaż".
AMOR: „Wyprawy krzyżowe" i „Ka­

rolek w konkurach".
ANTJNEA: „Przygoda o północy" i 

„Kot i skrzypce".
AS: „Nasi chłopcy marynarze" i

Iskar**.
AKRON: „Człowiek wilk" i „Dobra 

wróżka".
BAŁTYK „Ręce zawiniły".
BIS: „Oskarżam cię matko".
CAPITOL: .Biuro zaginionych ludzi'.

twómia: Twarda TeL 247-67.

A.A. TAPCZANY, OTOMANY
wszelkie wyroby tapicerskie najnow- 
szj fasony niedoścignionej trwałości

jedyna M F R F I  K f l ”  Jhło*wytwórnia u' iLDLLItU dna 42 
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed
kupnem wyrobów tapicerskich — 
sprawdź opinję firm y!!!

P. 4,6, 8,10 
n ie d z . 12CAPITOL

BETTE Sill IS 
Pll O'BRIEN 
LEWIS STONE

w najbardziej
senzacyinym

film ie
ZAGINIONYCH

L U D Z I

CASINO: „Casino de Paris"

D uża fab ryka m etalow a w  W a i-  
szaw ie, poszukuje tokarzy , szli­

fierzy i frezerów  z p rak ty k ą  (pożą­
dane p rzygo tow an ie  teoretyczne). 
Zgłoszenia zaopatrzone w  życiorys 
i odpisy św iadectw  z pracy  i szkol­
nych należy sk ładać pod num er 
og łoszenia „28337" do B iura O gło­
szeń Teofil P ie traszek  W arszaw a, 
M arszałkow ska 115.

CASINO p 6,8, io
AL. JO L S O N

w filmie

Potrzebne kucharki, pokojówki, słu­
żące z dobremi świadectwami. Po­

średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu­
szu Pracy, Oddziały Służby Domo­
wej: Ciepła 21, tel. 2-53-27 i Moko­
towska 50, tel. 9-61-44.

1 złoty tygodniowo aparaty  fotogra­
ficzne. Bielańska 21, podwórze.

Z teatrów warszawskich
TEATR KAMERALNY: „Nieprzy­
jaciółka", kom edja w 3-ch ak tach , 
8-u o b razach  A ndrzeja P aw ła  A n- 
to in e’a. P rzek ład  Felicji B ernard .

K om edja A. P. A nto ine’a jest 
w cale  sobie pom ysłow o za ry so w a­
ną g ro tesk ą  o posm aku m ak ab ry ­
cznym . N ieboszczycy cm entarzow i 
sp o ty k a ją  się n a  tam tym  świecie 
i op o w iad a ją  sobie sw oje dzieje. 
Jed n a  kobieta  sp lo tła  ze sobą lo­
sy trzech  m ężczyzn; w szyscy  g iną 
lub um ierają  dzięki tej „n ieprzy ja- 
ciółce" rodu  m ęskiego.

N iem a w  tej sztuce jednak  nic 
a  nic z g rozy  dem ona kobiecego 
w  stylu S trinberga. A ntoine w  
sposób  w cale  sobie pogodny  i nie 
frasob liw y  p rzed staw ia  na jzw y­
klejsze cielę babsk ie, snu jąc tra ­
g ikom iczne konsekw encje jego ży­
ciow ych zab iegów .

Rzecz je s t pom yślana ciekaw ie, 
ram y sztuk i —  ow e rozm ow y p o ­
godnych  i palących  pap ierosy  nie­
boszczyków  —  ujm ujące tylko, że 
psycho log ja  i filozofja bohaterów  
zna jdu je  się n a  poziom ie św ią tecz

nych dodatków  hum orystycznych 
do pism  codziennych. D obry po ­
m ysł sceniczny rozp łynął się w  b a ­
nale literackim  i w  farsow ej psy- 
chologji bohaterów .

R eżyserja K. A dw entow icza słu­
sznie podkreśla  i k ładzie głów ny 
nacisk  na g ro teskow ość , bezpre- 
tensjonalność i pew ną dezynw ol- 
tu rę „N ieprzyjació łk i".

B analna i w łaściw ie n iesym pa­
tyczna h isto rja  jak ie jś  n iedonoszo- 
nej w am pirzycy, rzekom ej „nie­
przy jació łk i" rodu m ęskiego, w y­
sy ła jącej z p o g o d ą  ducha z podzi­
w u godną konsekw encją na tam ­
ten  św ia t kolejno trzech  m ężczyzn, 
p o trak to w a n a  je s t w  sposób  g ro ­
teskow y, zab aw n y  i n ieobow iązu- 
jący.

Dzięki tem u w łaśn ie ujęciu re­
żyserskiem u, m ożem y nietylko 
znieść tę całą h istorję , ale naw et 
z pew nem  za in teresow aniem  i bez 
znudzenia śledzić perypetje  tej 
płytkiej z resz tą  anegdo ty .

skie d eko ra to r St. Jarocki.
Jego dekoracje były barokow o 

p rzesadne, pełne hum oru i w dzię­
ku —  doskonale zestro jone z cało­
ścią w idow iska.

W ykonaw cy  naogół dość szczę­
śliw ie podporządkow ali się za ło ­
żeniom reżysera.

P. Irena G ryw ińska z trudnej ro ­
li, a  w łaściw ie z czterech ról, w y­
b rnęła  nadspodziew anie dobrze. 
Piszem y „nadspodziew an ie", po ­
niew aż znaliśm y dotychczas p. 
IGrywińską, jako  w ykonaw czynię 
ról raczej psychologicznych, w sty ­
lu ibsenow skim . W  tej roli n a to ­
m iast ob jaw ił się nam  doskonały  
kom edjow y ta len t p. G ryw ińskiej. 
M iała dużo czysto kom edjow ej lek 
kości i w dzięku, dobre, ch a rak te ­
rystyczne zarysow an ie  postaci i 
sp o rą  porcję  hum oru. N ajlepsza 
by ła m oże jako  P an n a  i żo n a . 
Z w łaszcza w  roli P anny  doskona­
le w ydoby ła  i podkreśliła  bez szar 
ży ca łą  g łupotę i sk rzę tn ą  zapobie 
g liw ość panienki z m ieszczańskie­
go środow iska.

N iew ielką i b an a ln ą  rolę M ęża
D oskonale zrozum iał i zaakcen - zag ra ł K. A dw entow icz. D ał jesz 

tow al tak ie  w łaśn ie  ujęcie reżyser-1  cze jedną , św ietn ie up lastyczn io ­

ną postać  kom edjow ą, pełną hu­
m oru i soczystą . M aksim um  efek­
tu w ydobyw a m inim alnem f śro d ­
kam i artystycznem i.

Z pozostałych  w ykonaw ców  do­
bry  i p rzekonyw ający  był A rtur 
K w iatkow ski w  roli kochanka o raz 
Jan  Ciecierski jako P rzyjaciel- 
D októr.

N atom iast p.p. W ito ld  Z achare­
wicz, M alk iew icz-D om ańska i Lu­
dw ik T a ta rsk i w ypadli zupełnie z 
ogólnego nastro ju  i ujęcia w ido ­
w iska.

Z acharew icz w yg lądał i co g o r­
sza —  grał, jak  typow y am an t- 
syb irak  polskiego filmu. P o tra k to ­
w ał sw ą rolę spazm atyczno -  rea ­
listycznie i k on trastow ał d rażn ią­
co z czołow em i rolam i.

Z arów no Z acharew icz, jak  p 
M alkiewicz -  D om ańska i Ludw ik 
T a ta rsk i, stanow ili tró jkę , m ącą­
cą g ro teskow y nas tró j p rze d sta ­
w ienia.

„N ieprzyjació łka", dzięki szcze­
gólnem u rodzajow i sw ego hum o­
ru, w  sezonie letnim  może się cie­
szyć pow odzeniem .

J .  N .  M I L L E R .

COLOSSEUM: „Nieśmiertelne melo.
dje“ i rewja.

COLOSSEUM (Małe): „Pogromcy
Indjan".

CORSO: „Kto ostatni całuje" i rewja. 
CZARY: „Srebrne ostrogi" i „Bu­

ster Keaton".
ELITE: „4Yn muszkieterów" i „śmierć 

odpoczywa".
EUROPA: „Na zgliszczach szczę­

ścia".
FAMA: „Zbrodnia i kara". 
FILHARMONJA: „Regina".
FORUM: „Zew dzikich" i „Mała 

mateczka4*
FLORIDA: „Katiusza" i „Na dnie 

Oceanu".
HOLLYWOOD: „Księżniczka Czar-

daszka". ________

Casino de Paris

HELJOS: „Jasnowidz".
ITALIA: „Cienie Broadwayu" i do­

datki.
LOS: „Nie miała baba kłopotu". 
MASKA: „Indyjscy piechurzy" i „No.

wi ludzie".
MAJESTIC: „Takie są dziewczęta". 
MIEJSKI: „Czarny anioł".

K in o  MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

CZARKI ANIOŁ
F ry d . MARCH  
M. OBERON 
H erb . MARSHALL

Parter od 75 gr, Balkon od 50 gr. 
Urzędnicze 50 gr._______

MEWA: „Zapomniany człowiek".
METRO: „Chińskie morza" i rewja.
MUCHA: „Pieśń nocy" ł „Nocny

Express".
MINERWA: „Człowiek dwuch świa­

tów" i „Bez honoru".
NOWA TOMBOLA: „Noc na trans- 

atlantykujli „Legjon nieustraszo­
nych".

OKO PRASKIE: „Nie odchodź ode- 
mnie" i „Manewry miłości".

PAN: „Prawo do szczęścia" z  J.
Gayner.

P
N iedz. 12

D o z w o l o n y !

J a n e t  gay nor
w a rn e r  b a x te r

w filmie

P R A W O

jekeślsi.

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8, 10

„ „ niedz. i święta 4. 6. 8, 10

Harta Eggerth
n m  i i

KOMETA: 
ści“.

„Caliente — miasto miło-

PETIT TRIANON: „Zaczęło się od 
pocałunku" i „Dziś wieczór u 
mnie".

POPULARNY: „Uwielbiana" i re­
wja.

PROMIEŃ: „Bengali".
PRAGA: „Kochaj tylko mnie" i re­

wja.
RAJ: „Nie miała baba kłopotu". 
RIALTO: „W cieniu samotnej so­

sny".
RIVIERA: „Urojony świat" i film

sowiecki".
RENA: „10 z Pawiaka".
ROXY: „Zamach w kasynie" i „Co 

mój mąż robi w nocy“.
SFINKS: „Potępieniec" i rewja. 
STYLOWY: „Promenada miłości". 
SOKÓŁ: „Benjamin Gigli" i „Nie za­

pomnij o mnie".
TON: „Osaczona".
UCIECHA: „Adieu".
U N JA : „Do mnr. 56“ i „Lulu". 
VARIETE: „Miłość dla początkują­

cych" i „Antek Policmajster".

-  SK KOMETAKino- 
T e a tr
ub C h ło d n a  49, te l. 6 .4 8 -5 1 .

Calicuie m ias to  m iłości
Film, którego czar urzeka starych 

i młodyeh 
Role główne; DOLORES DEL RIO, 

PAT 0 ‘BRIEN. 
EDWARD EVERETT HORTON 

R E W J A

K I N O  V A R l £ T £  p * ?■ w
- w  św ię ta  4 

(Gmach Cyrku) O rdynacka 1
WIELKI PODWÓJNY P ro g ra m  Ś m iechu
MIŁOŚĆ Ula POCZĄTKUJĄCYCH 

z Miriam H opkins

a n t e k  p o l i c m a j s t e r
z A. DYMSZA 

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Ceny od 5 4  g r -______

Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKL
Odbito w drukarni Sp. Naklado wo - W y da wnicze; „Robotnik”, Warszawa, Waracfea S.


